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Nowe władze 
Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Polskiej 

·· etos. :ROBOTNICZY Ostatnia droga 
( . 

tow. Zygmunta Modzelewskiego ORGAN '{.W ·l KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
. . ~ · . 

NR 148 (3088) ROK X LODt, WTOREK 22 CZERWCA 1954 ROKU CENA 1' GR 

Podajemy ponlteJ skład nowych władz woJew6dzldeJ or1a­
nlzacJl ZMP, wYbr&ny na III Wojewódzkiej Konferencji 
ZMP, która odbyła się w ub. niedzielę w Łodzi. 

CZŁONKOWIE ZW ZMP 

Jaskuła Jan, Donlak Marla, Kawczyflskł Włodzimierz:, 
Mielczarek Barbara, Pawlik Zdzisław, .&fislak Michał, Łę· 
gownlk Henryk, Kucharski ·MBri.an, Pokorska Adela, Roguł 
Bronisław, Składowska Zofia, Wdówka Kazimierz, Rzepecki 
Józef, Król Józef, Żak Wiesława, Kowacki Tadeusz, Kora­
lewski Bogumił, Błaszkiewicz Stanisław, Kapica Marian, 
Warzywoda. Władysław, Szczerba Józef, Stefańska Monika, 
Łuka.sik Feliksa, .Mroziński Marian, Legędź Jan. 

l·WIĘKSZYMY 
Dnia 21 czerwca. 1954 roku odbył się; w Warszawie pogrzeb 

Zygmunta Mod7!Jlewskie10, członka KC ffZPR, członka Ra. 
dy Państwa, członka prezydium PAN, rektora Instytutu Nauk 
Społecznych przy KC PZPR. 

O godzinie 12 do Sa21 Ko, 
!uronowej Rady Państwa, gdzie 
znajduje się trumna ze zwłoka­
mi Zygmunta Modzelewskiego, 
przybywają I sekretai:z KC 
PZPR, Bolesław Bierut, wraz 
z członkami Biura Polit:yczne­
go KC PZPR, przewodr:rlczący 
Rady Państwa, Aleksana.er Za­
wadzki i czJonkowie Racl!Y Pań­
stwa, członkowie rządu z pre­
zesem Rady Ministrów, Józe­
fem Cyran kiewiczem na czele. 

Inwazja 
na Gwatemalę 

PREZYDIUM ZW ZMP 

Józef 8tępteii - 'Przewodniczący 
!Danuta Adamowska - wiceprzewodnicząc1. 
Lech Obreda. - wiceprzewodniczący 
Jan 'Mędryk - wiceprzewodniczący 
Jerzy KaraslńSki - kierownik wydz. organizacyjnego 
Wacława Lasota. - kierownik wydz. propagandy 
Bolesław Pen:a.k - kierownik wydz. kadr 

PLONY 
dla uczczenia 

przedmiotem 
obrad 

Rady . Bgzpieczeństwa 
Następuje moment wyprowa­

dzenia zwłok na cmentarz. 
Wśród głębokiej ciszy ruszll{ 
kondukt żałobny. 

Na Cmentarzu Wojskowyrli NOWY JORK, 21. 8. 
na Powązkach zgromadziły siję W niedzielę wieczorem r-

Jan LlszczYn& - kierow. w-łu sU!:ol harcerskiego 

ZASTĘPCY CZŁONKÓW 
ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO ZMP 

Cysek Wacława, Wiśniewska Zofi.a, .Bonewanturczak Anna, 
Górny Stanisław, Sobczyk Zofia. 

10-lecia 
_liczne rzesze spoleczeńst\\hl poczęło się nadzwyczajne po• 
stolicy, delegacje zakładójw sieilzenie Rady Bezpieczeń• 
pracy z pocztami sztandarm·ty- stwa., zwołane na. żądanie 
mi organizacji partyjnych;, de- Gwatemali w związku ze zbro• 
legacje uczelni i szkół str~~ecz- 'dnlczą Inwazją na ten kraj. · 

L bl. nych, ludzie pracy z r6'żnych 

WOJEWODZIU SĄD KOLEłE~SKI 
Mędryk Jan, Bseźnik Franciszek, ·Pluszka Marla, Szczep„ 

niak tMrLan, Csechowski Jan. 

KOMISJA REWIZYJNA Polski Ludowej 
\1 ln dzielnic miasta, żołnierze 

1 
W [mieniu rządu Gwatemali 

P rzygoiOWUJ' e się· Przy dźwiękach marsp:a ża- przemawiał Eduaxdo Casti:lla. 
łobnego główną aleją crhentar• Arriola. Oświadczył on, że 

do Obchodu obce wojska dopuściły się 
ną ciągnie kondukt va,łobny. zbrodni inwea:ji na Gwatema„ Pierwszy wielkiej rocznicy Trumnę niosą na ra,mionach lę. Fakt ten wywołał oburze-o 
najbliżsi wspólpracowl/licy Zyg. nie i zaniepokojenie na całym 

h 
• NA ZDJĘCIU: jedna zod- munta Modzelewskie;~o 1 jego świecie. Obowiązkiem Rady 

Ponad 601 mln. Cbińc7yk6w 

Kałmiersld Bogusław, Banasiak Kryśtyna, "Skrobek Mie­
czysław, Antolzezyk Stanisław, Sawicka Krystyna. 

ZASTĘPCY CZŁONKÓW KOMISJI REWlZYJNEJ 

lobczak Marla, Tomaszewski Wacław. 

Pragnąc czynem powita6 z.bllb.jącą się 10 rocznicę łstnle­
nla Polski Ludowej, masy pracujące mlasł i wsi podejmują 
wiele cenrlych zobowiązań produkcyjnych. 

powszec ny SPIS budowanych kamienic na wychowankowie - pracowni- Bezpieczeństwa - powiedział 
Krakowskim Przedmieściu cy naukowi i stuchar:ze Instytu- on - jest podjęcie kroków 

IUdOOŚCi tu Nauk Społeczny(;h przy KC zmierzających do przerwania 
PZPR. działail wojennych i wycofa• 

W hI•St.Orl·l• _ w1•elk1·· festyn' Za trumną pos'tepuje rodzi- nia oddziałów, które dokonały 

Walka o ptzebudow~ wsi 
centralnym ·zada11iem 

organizacji wojewódzkiej ZMP 
(Z przebiegu ID Wojewódzkiej Konferencji ZMP) 

„ZebralHmy się na III WoJew6dzkit Konferencję naszej organiucJI, teby dokona6 
oeen7 pnebytej pni!$ aaa drogl, W)'kryó I pokaza6 w1111ystkie braki I błędy popełnio• 
ne w naszej całoroc'lneJ pracy" - tymi słowami rMpocllłł referat sprawozdawczy pne­
wodniM's\\Y ZW ZMP tow, Józef Stępień na 111 WolewódzkleJ Konferencji ZMP w Ło• 
dzL 

Słowa te stały się nicią 
przewodnią całej konferencjL 
Tak analiza całorocznej dzia· 
l.<!lności ·woJ::vi.·ódzklej organi­
zacji ZMP, przeprowadi.ona w 
referacie sprawozdawczym, 
jak i wypowiedzi dyskutan­
tów przepojone były glęboką 

troską o te>, by d04trzee I od­
kryć wszy6tkle błędy dotych­
czal! popełniane' przez organi­
zację wojewódzki\, po~ć 
sposoby ich usunięcia. 

cjl „białych plam". M6wlł11 o 
tym na konferencji tow. Mi· 
chalina Tatarkówna, l sekre­
tarz KW PZPR. 

„CHCEMY 
2YC PO NOWEMU" 

Jak podaje na6z korespon· _ na Zmarłego, k\larownicy par· 11.gresji. 
dent, tow. Bronisław Zbróg, Cbi·n , tii l rządu z I sl2kretarzem KC Delegat Gwatemali zazna-
spółdzielcy z Wiączynia Gór- k 1 l PZPR, Bolesłwwem Bierutem, czył, że agresja była poprze-
nego w pow, brzezińskim po- '---- U tura Il y na czele, przerlstawlciele Woj- dzona kampanią rozpętimą 
stane>wili zwiększyć ple>ny zie- .PEKIN, 21. 6, ska Polskiegq,, liczni współ- przez Departament Stanu 
mniaków o 10 q z ha, poprzez o 

1 
1 i towarzysze peacy I walki.Zyg- USA i przez prasę amerykan-

staranną ich pielęgnację, z.asi· Dnia 19 czerwca odbyło się na po szczyzn1e munta Modz1•lewskiego, k • s ą. Kampania ta 6kierowana 
tając nawozami sztucznymi, posiedzenie Centralnej Ludo- Przed trwmną niesione są była przeciwko Gwatemali i 
walcząc z chwastami itp. , wej Rady Rządowej, na którym dziesiątki wieńców, jej rządowi. 
Obowiązkowe dostawY dla referat o wynikach wyborów Na zakoflczenle wielkiej o· Dalej . !.... las czerwonych Mówca zakomunikował, że 

państwa oraz należności za do terenowych zgromadzeń gólnopołskieJ imprezy kultu· sztandaróTn, Idą poc:tty sztan- Gwatemala - City (stolica 
pl:'a(!ę POM spółdzielcy uregu- przedstawicieli ludowych wy- ralneJ - Dni Oświaty, Książ· darowe ,Komitetu Centralnego Gwatemali) była kilkakrotnie 
lują do dnia 1 sierpnia br„ zaś głosił sekretarz Centralnej Ko- kl I Prasy, odbył się na Opol· PZPR, ld:omitetów Warszaw- bombardowana z samolotów, 
podatek gruntowy spłacą do 20 misji Wyborczej Chińskiej Re· szczyźnie, na Górze św, Anny skiego ·1 Wojewódzkiego PZPR, które startowały z terytorium 
następnego miesiąca. olbrzymi festyn ludowy, któ· Zarządu Głównege> ZMP, Hondurasu. Jeden z samolotów 

Po skoszeniu zbóż w termi- publiki Ludowej, Den Siao-pin. l'Y ściągnął na to hlsh1rycz- Związku Bojowników o Wo!- dokonał przymusowego lądo­
nie 3 dni dokonają podorywek W glosowaniu wzięło udział ne, upamiętnione w roku 1921 ność I Demokrację, poczty wani1a w Meksyku, w pobliżu 
ś~lern.isk i zasieją poplony. 278.093.100 osób, tj. 85,88 proc. trzecim powstaniem śląskim sztandarowe organizacji polity- granicy Gwatemali. Okazało 

Warto dodać, że spółdzielcy wszystkich wyborców. miejsce dziesiątki tysięcy mle· .cznych I społecznych, liczne po- się - oświadczył Castlllo~ 
z Wlączynia Górnego są już w Wybrano 5.669.144 delegatów tzkaflc6w Opolszczyzny I •ą· -czty sztandarowe organizacji Arriola - że załoga tego sa~ 
pełrui przygotowani do rozpo- do zgromadzeń terenowych, w slednlcb województw. Spotka· partyjnych I zakładów pracy. r.·.olotu składała się z obywa• 
częc ia akcji żniwnej . tym 17,31 proc, stanowią ko- li alę łu przybyli z tysięcy gro· Na purpurowych, aksamit· tell amerykańskich. 
Spółdzielcy z kolonii Gałk6- biety. mad Opolp.nle I młeszka.ńcY 

1 
nych poduszkach - insygnia Delegat Gwatemali zwr6clł 

wek podjęli między innymi Jed ~ Innych terenów, przodu;Jący najwyższych odznaczeń pań· się do Rady Bezpieczeństwa z 
zobowiązanie wykonania e>bo- nocze~nle 11 wyborami działacze kulturalni Ziem Za• stwowych, nadanych Zygmun• propozycją, by wezwano nie· 
wiązkowych dostaw :i;boża, dokonano powszechnego apisu chodnlch, przodownicy l orga- tow! Modzelewskiemu za wy· zwłocznie rządy Nikaa:agul I 
mlęsa i mleka do końca sier• ludności Chin. Według danych nlzatorzy czytelnictwa.. akty· bitne zasługi, położone w dłu- Hondurasu do zaniechania 
pnia br. w 100 proc. organizacji, które zajmowały "ł'iścł pracy kulturalnej z huł, goletniej walce w szeregach wszelkiej działalności wYmie• 

Członkowię.....nowe>zorgan!zo-. się przeprowadzeniem ~p~su, I fabryk l gromad oraz poeci i rewolucyjnego_ ruchu robotni• rzcnej przeciwko Gwatemali. 
wanej spółdzielnJ produkcyj· stan ludności Chin w· dniu ao· pisarze. - czego I ·w budownictwie Pol- Przedstawiciele Kolumbii i 
nej w Słotwln~h dla uczcze- czerwca 1953 roku wynosił W wielkim amfiteatrze zna· ski Ludowej. Wśród odzna· 1 Brazylii wysunęli wniosek · 
nia 10-lecia Polski Ludowej 601.ll12.371 osób, w tym ponad lazło miejsce lub usadowiło czeń - najwyższe: order bu· zmierzający do tego, by Rad~ 
postanowili do nadchodzącej 7 milionów Taiwańczyków I się na okolicmych wzgórzach downiczycbi Polski Ludowej Bezpieczeństwa nie zajęła si~ 
akcji żniwnej przystąpić już Chińczyków zamieszkałych po- ponad 200 tysięcy ludności. oraz bojowe odznaczenia. któ· skargą Gwatemali, lecz prui4 
wspólnie. za granicami kraju. Ten po- Otwiera festyn przewodni· re nadane zostały Zygmunto· kazała ją organizacji paname4 

Podobne zobowiązanie pod- wszechny spis ludnoścl jest czący Woj. Rady Narodowej, wł Modzelewskiemu za jego rykańskiej, Sprzeciwił się t~ 
jęli spółdzielcy z. gromad LI- pierwszym powszechnym spi- pos. Jan Mrocheń. wkład w ?rganlzowanie lu· mu przedstawiciel Gwatema„ 
piny i Głogowice. sem w hlstoril Chin, „Dzisiejsza nasza tu obec· dowego Woiska Polskiego, Ii. 

ność - stwierdza mówca - Całą długą aleją cmentar- Przedstawiciel Francll po-Plany 
półroczne 

. przed 

Dalibyśmy jednak fałszywy 
.obraz działalności wojewódz­
kiej organizacji ZMP, gdybyś. 
my mówili tylko o blędach, 
pomijając osiągnięcia. Faktem 
jest, że' w okresie 06tatniego 
roku znacznie wzroeła aktyw­
ność I świadomość młod:tieży. 
Od IX Plenum około 3,5 tys. 
ZMP-owców wstąpiło w szere· 
gi. partiL W tym samym okre· 
sie do ZMP przyjętych zostało 
ponad 1'3 tys. młodych chłop­
ców i dziewcząt. 

Zbyt ~lele nowych dróg, no· 
wych perspektyw pełniejszego 
życia odkryła przed młodzieżą 
wiejską , władza ludowa. by 
młodzież ta mogła się pogodzić 
z wegetowaniem JJa wsi starej 
I zace>fanej. Głęboką treścią 
by~ przepojone słowa delega-

~eg~a K~~~!:~~:!;· zto;o~:: Rozszerzen·1e 
dy Niemgłowy, gm. Regnów,\ 
w pow. rawsko-maz„ który, 
mówiąc o walce młodzieży z 

komunikacji 
przypomina nam tych, którzy ną Idzie olbrzymi kondukt ża· parł projekt rezolucji Kolum„ 
przez wieki , trwali na straży łobny. bil i Brazylii oraz .zapropono• 
polskości śląska. Dni Oświa· Nad otwartą mogiłą w Alei wał poprawkę, która przewi· 
ty, Książki I Prasy mają Zasłużonych wśród głębokiej duje, że Rada Bewieczeństwa 
szczególną wymowę na ziemj ciszy I skupienia zgromadzo- wezwie do natychmiastowego 
śląskiej, której Jua potrafił o- nych przemawia przewodni· zaprzestania wszelkich działań 

!r:termin~m 
19 czerwca tkalnia aułoma­

tyczna Zakładu „A" ZPB im. 
Stalina WYkonała swój pól· 
roczny plan produkcyjny. Do 
końca półrocza tkaczki I tka­
cze wyprodukują dodatkowo 
340.7S6 m. tkanin. 

Na szczególne wyróżnienie 
zasługuje zespól majstra Sta· 
nisława Domolążka, który na 
poczet II półrocza br. pracuje 
Już od dnia 10 czerwca. W ze­
spole tym pa lma pierwszeń­
etwa należy się dwóm przo­
dującym tkaczkom: Lucynie· 
D~gas i Genowefie Stali nger. 
Na wy różnienie zasługuje tak­
że pomagaczka Genowefa 

I 
Krakczyk. 

Pneci te rml nowym wykona -
niem planu może się poszczy­
cić również zespól majstra Bro-

l nislawa Wróbla, w którym nie­
strudzoną energią I dokładnoś­
cią w pracy odznac7.ają si ę: 
tkaczka Julia Ma rkowicz, wy­
konująca miesięczne plany w 
108 - 112 proc. o raz pomaga­
czki - Helena Skupińska 1 
Rozalfa Cudak. 

* * 

Młodzież w naszym woje- ich wsi o spółdzielnię produk­
wództwie staje w pierwszych cyjną, w pewnym momencie 
szeregach bojowników o no- powiedział: 
wą, socjalistyczną wieś. wal· - ,,Ja I mol koledzy w Uid­
czy o nowe metody uprawy nym wypadku nie chcemy żyć 
roll. W obecnej chwili w wo- po .staremu„." Młodzież z 
jewództwie mamy 123 kółka Niemgłów nie chce żyć po sta­
studiowania wiedzy rolniczej remu. Daje tego dowody. Z 
oraz 239 kółek miczurinow- · jej zapału I czynu powstał w 
skich. W kółkach tych do- gromadzie komitet założycie1-
minującą rolę odgryw.a mlo- ski. 
dzież. Odpowiadając na wez- Konferencja wskazała, :!;e 
wanie partll młodzież naszego pomoc kołom i:romadzklm 
województwa zagospodarowa. ZMP ze strony ZP I ZW 
ła 360 ha odłe>gów. ZMP musi być stała I kon-

Osiągn1ęcia te Jednak wobec kretna. A kierowanie mlo­
zadań, jakie stawia przed dzieżą w gromadach poz06ta­
mlodzietą partia, są daleko wia jeszcze · wiele do życzenia. 
niedostateczne. Zasadniczym Praktyka v..>ykazuje. że mło· 
blędem wszystkich illB!ancii dzież kierowana przez bardzie! 
organizacyjnych był brak doświadczonych „ towarzyszy, 
skupienia 6ił młodzieży na oodnosząca stale swa świado­
centralnym odcinku - walki mośc, może zdziałać wiele. 
o przebudowę wsi. Mimo po­
ważnych osiągnięć w rozbudo· 
wie szeregów ZMP, organ!• 
zacja wojewódzka ma jeo;zcze 
wiele do zrobienia w llkwida-

Ze sportu 

o Dalszy ciąg 
na str. 2 

Pawłowski czwarty 

kOfe,„OH'eJ... przeć .się wszelkim zakusom czący Rady Państwa. członek wojennych w Gwatemali ora:a 
germanizacyjnym, zachowu· Biura Politycznego KC PZPR, zaapeluje do wszystkich człon-

pomi~dzy NRD , jąc język ojczysty l słowiań· Aleksander ZawadzkL CTeksł ków ONZ, by nie udzielali po. 
'ć ski obyczaj". przemówienia. podajemy na mocy akcji mogącej przedłu• 

Burzliwe, długo nie milkną· stronie 2), żyć rozlew krWi. -a · Niemcami zachodnimi ce .oklaski dziesiątków tysięcy w 1m1en1u pracowników w dalszym ciągu posiedzenia 
. ) uczestników festynu witają nauki żegna Zmarłego mar· odbyło się glosowan ie nad pro„ 

BERLIN, 21, 6. wstępującego na trybunę pre· szalek Sejmu PRL, prezes jektem rezolucji brazylijsk~ 
zesa Rady iMinistrów Józefa Polskiej Akademii Nauk, prof. kolumbijskiej z poprawką zgł~ 
Cyrankiewicza. (Tekst przemó· Jan Dembowski. szoną przez delegację francus­
wienla podajemy na str. 2). Kompania hone>rowa Woj- ką. Przedstawiciel ZSRR gło-Występy 

. zespołu 

Agencja ADN opublikowała 
wspólny komunikat Minister­
stwa Kolei NRD i Minister· 
stwa Transportu Niemiec za. 
chodnich w sprawie rozszerze· 
nia i usprawnienia komunika· 
cji pomiędzy Niemiecką Re-

Następnie dźwięki fanfar ska Polskiego prezentu je sował przeciwko projektowi 
obwieszczają początek części broń. Orkiestra gra „Między· brazyl ijsko - kolumbijskiemu 
artystycznej festynu. narodówkę''. W hołdzie pa· z poprawką delegacji !ran4 

Festyn stal slę świadectwem mięci Zmarłego chylą się nad cuskiej i w związku z tym '!)r<>-
wspanialych zdobyczy kultu· otwartą mogiłą sztandary. Jekt ten został odrzucony. Moisjejewa 

odwołane 
publiką Demokratyczną 

Niemcami zachodnimi. 

ralrtych ludności opolskiej, Trumna ze zwłokami Zygmun· Po glosowaniu przedstawiciel 
a która w Polsce Ludowej żyje t.a Modzelewskiego złożona zo· Francji, Hoppenot, zgłooił na• 

pełnią życia, obficie czerpiąc . staje w grobowcu. stępujący projekt rezolucji : 
Komunikat stwierd:i;a, :!:e w 

Zapowiedziane przez nas na wyniku rozmów pomiędzy 
środę i czwartek bieżącego przedstawicielami NRD i Nie­
tygodnia występy radzieckiego miec zachodnich osiągnięto 
zespołu artystycznego Moisje- porozumienie, na podstawie 
jewa zostały odwołane. Ze· którego z dniem 15 Hpca br. 
spół ten przebywający obec- zostan ie zwiększona liczba po­
nie w Niemieckiej Republice ciągów z NRD do Niemiec za. 
Demokratycznej na gościn· 
nych występach przedłuży! chodnich. Ust.alon; będą nowe 
swój pobyt w NRD i do Pol· P.unkty, .przez ktor_e odbywać 

·ski przybędzie w późniejszym 1 s ię będzie komunikacia po· 
terminie. Przewiduje się, że między obu części.ami Niemiec 
artystów radzieckich - człon· oraz zostaną podjęte dalsze 
ków tego zespołu - ujrzymy kroki, zmierzające do rozsze­
w Lodzi w początkach lipca rzenia i usprawnieni.a komu-
br. nikacjl międzystrefowej. 

z najcenniejszego dorobku na• Grobowiec pokrywa się Rada Rezpieczeństwa wzy„ 
szej narodowej kultury, wieńcami, kwiatami I zielenią. wa do 'natychmiastowego poło-

PlatJY USA 
Laosu i Kambodży • 

w sprawie 

żenia kresu wszelkiej akcji 
mogącej dopro.,.,adzić do roz­
lewu krwi w Gwatemali ! 
wzywa wszystkich człe>nków 
ONZ, aby powstrzymali się, 
zgodnie z duchem Karty, od 
udzielania pomocy tego rodza­
ju akcji, 
Powyższy projekt rezolucjł 

został uchwalony jednomyślnie 
przez Radę Bezpieczeństwa. 

* * 

. . 
- Wykonaliśmy półroczny 

plan produkcyjny w dniu 15 
czerwca b r. - melduje załoga 
Zakładów Przemysłu Pończosz­
niczego w Zduńskiej Woli. Nie­
małe zasług i położyli tu m. in. 
'Obotnicy: Zofia Wiśniewska 1 

'rystyna Golińska i. działu 
topek automa tycznych, cero· 

LUKSEMBURG, 21. 6. [~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Jak informują na ·łamach 
dziennika „New York Herald 
Tribune" bracia Alsop, rząd 
Eisenhowera opracowuje plan, 
przewidujący „zjednoczenie 
Laosu i Kambodży z Syja· 
mem w ramach federa cji". 
Federacja ta wyjaśniają 
bracia Alsop - będzie miała 
za zadanie „wspólna obronę" 
oraz „otrzyma gwarancje". 
Jak stwierdzają wym ienieni 
dziennikarze, „ambasador 
U,SA w Syjamie, generał Do· 
novan, który niedawno był w 
Waszyngtonie, dąży do zrea­
lizowania takiej federacji". 

Przygotowania 
Jak donos! agencja Associa· 

ted Press, przedstawic iel Gwa• 
temali w ONZ, Eduardo Cas· 
tillo Aniola zdementował of!· 
cjaln ie wiad~mości na temat 
rzekomJ ch walk w stolicy 
Gwatemali, zaznaczając, :i:e je· 
dyn ie w pobliżu granicy Ęon• 
durasu w okolicach miejsco• 
wości Gualan , odbywają się 
potyczk i. Arriola powołał się 
w swym oświadczeniu na in· 
formację telefoniczną mini· 
stra spraw zagranicznych 
Gwa temali, Toriello. Castillo 
Arriola zdementował równ1eż 
kolportowaną przez n iektóre 
amerykańskie rozgłośnie ra· 
diowe wiadomość o zdradzie 
dowódcy naczelnego armii 
gwa temalskiej, carlosa Diaz.a, 
podkreślając, że pełni on na• 
da l swe funkcje. W związku z 
info rmaajami o rzekomej no• 
wej inwazji w Gwatemali ze 
strony Salwadoru, przedst2· 
wlciel Gwatemali oświadczył, 
iż państwo Salwador zamknę­
ło granicę z Gwatemalą i 
przest rz a 1. utralności. 

waczka Władysława Grai 
oraz z działu maszyn sanecz­
kowych - Jad w iga Row~ka. 
Jadwiga Wal i Z. Bielawska. 

* * * O zrealizowaniu półrocme-

Reprezentant Polski - Pa· 
wlowsk i, który jako jedyny 
zawodnik polski zakwalifiko­
wał się do półfinału turnieju 
indywil:lualnego w szabli szer­
mierczych mistrzostw świata, 
wjął drugie miejsce 
w swojej grupie I przeszedl do 
grupy finałowej. 

W spotkaniach półfinało· 
wych Polak przegrał jedynie 
z Węgrem Kovacsem 4:5. 

W finale walczy 5 Węgrów 
oraz po j'ednym reprezentan· 
cie Polski, Francji i Wioch. 

P ierwsze spotkanie finałowe 
Pawłowsk i stoczy!' z Francu· 
zem Lefevre. Walkę tę wy· 
grał Polak 5:1. 

ro planu - zameldowała rów­
nież zaloga tkalni Pabianic­
kich Zakładów Przemysłu Weł­
nianego. Od wczoraj na po1,'7.et 
następnego piołrocza zaczęły 
pracować: przędzalnia cienko· " * * 
Przt;dna ZPn l Maja onu pn.ę- w turnieju indywidualnym 
dmlnie średoiopnędne: ZPB szabli 0 mistrzostwo świata 
lat Marchlewskiego, ZPB im. zwyciężył Węgier Karpat! -
Dubois. ZPB im. I Oywiz,ii Kn· 7 zwycięstw przed Kovacsem 
icluszkowskiej I ZPB Im. No- 15 zwycięstw i Barczelim - 4 
wotki w Piotrkowie. zwycięstwa (obaj Węgrzy), Po· 

O w y konaniu pólrocznel{o lak Pawłowski zajął czwarte 
planu w dniu ł6 hm. doniosła miejsce, mając 4 zwYcięstwa, · 
lakże załoga PowS7echnego j Jednak gorszy stosunek tra.· i 
Dom 11 l 'o w ar v 1..ego w t.odzl, fi eń. · 1'/A ZDJĘCIU; Jragment portu rvbackiego w Gdyni, 

,, 

W zakończeniu swego arty­
kułu Alsopowie piszą, iż „n ie 
jest jasne, jak zareaguje Pa· 
ryż na plan utworzenia fede· 
racji, która ma objąć d wa 
państwa wchodzące w skład 
Unii Francuskiej i Syjam". 

Pogodnie 
Jak podaje PIHM - noc ą I ra­

no przewazn ie pogod nie I loka lne 
zamglen ta. w ciągu d n ia m iejsca-
1)11 , przeważnie w zac hocl n1eJ czę · 
SC! kra .tu. przejściowo wzr ost za· 
chmurzenia z możliwością lokal­
nych burz Oi"Bz ch w llow>ch opa· 
d ów. Temperatura m aksym al na w 
granicach od 25 st. nad mor~em 
do 33 1>t. w głębi kra ju. 

. ' 
'! 

• wo1enne -

Syjamu 
Agencja Nowych Chin po· 

daje, że rząd Syjamu na pole· 
cenie Stanów Zjednoczonych, 
wzmaga przygotowania wo· 
1enne. 

W Syjamie panuje terror 
policyjny I osoby krytykujące 
rząd za popieran ie agresyw· 
nej polityki Stanów Zjedno· 
czonych, są masowo wtrącane 
do więzie1'1. Wśród aresztowa· 
nych znajduje się b. wicemi· 
nister oświaty I wielu człon· 
ków parl amentu. 

Obecn ie rząd syjamski o· 
pracowuie nową ustaw~ „an· 
tyk omunistyczną'\ 

Agencja Associated Press 
donosi, że ambasador USA w 
Syjamie, Donovan, udał się do 

. Waszyngtonu, gdzie omawia 
sprawę przybycia do Stanów 
Zjednoczonych syjamskiej mi 
sji woj9kowej. 

~gen~ fl .::.. . . · ~'.ed Pre~s, 
IVolt•~oisiami ió~ła zwaą· 

;ie osi 0 z, mterwen• 
YJn.vr> i" osnta Coban omba>do-
tao11;1m ~ - · · 

/ 
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Odszedł od nas 
wybitny człowiek 
- taki człowiek, jaki wyrosnąć może 

tylko w· walce o wielką ideę 
Przemówienie A. Zawadzkie90 na pogrzebie Z. Modzel·ewskiego 

Towarzysze t obywa.ttlle! 
żegn~:mty dzli uieup0mnillneco towa.rzys:z:a. naszych wa.lk ł twYClęthr przedweze61lił 

7.!t'&słego niezłomnego boJownika prolet.a.ri!l.ckiej idei socjalizmu, Jecbl~o :i m.łbanlziej 
zasłuionych i utałentow:lńych budownlezych Polski Ludow eJ. 

Z S4 lat ~wego życia Zyg- :Partii Polski, I!: jej ramienia 
m=t Modzelewski ·37 lat po- pełniący odpowiedzialne fu:nk. 
święcił wal.ce o socjalizm. Ja- c~~ w ruchu z!\v!ą.zkowym i 
lt_o sieden;i,nastoletni młodzie- · 5$>ółdzielcl:ym, członek Cen­
niec stanął pod s:z;tain.dairatni t~nego Wydziału Zawodowe­
Socjaldemokracji Kiróle&twa golJ5:PP i jej redakcji C8'Iltral­
Po1sk:iego i Litwy - rewolu- nej,„k ie<r-0wnik obwotlu śląsko­
cy.łnej partii polskiego p;.·ole- dąlb~Jwiskiego KPP ~ tow. 
tariaw. Od.tą.ci :!l!iezmieillłlle, Mod~'i!lewski wnQSił w każdą 
na 1w~y1;ilkich ;J)Ql$~1!1lk-ach, zlec! mu pracę cały zapał, 
na które kięrowała go ;partia, hairt ód.danie komunisty. 
służył wielikiej idei komuni- Zn ::izłszy się r\a emigracji 
zm.u, ~prawie k;wisy robotlni- we Fi~ncji, Zygmunt 1'1od11e. 
czej, ktocej był wiernym gy- lew.ski .s taje w szeregach 
nem. francu.s.111.ego rewolućyj.nego 

Działacz ;KomU!lllstycmej ;n.ichu r obo1Jnlczego, rozwi-
ja wś~~ l polskiej emigra. 
<!Ji :r , 1iczej szeroką dl".ia~ 

l.alnoilł duchu brater­
-ękiej solidaa1ności z robotin1ka­
mi fran~imi. Zyskuje so­
l;>ie miłość lt\J<l'Olllil, przyja:l.ń i 
szacwnok fra.'lcuskic,h towa. 
rzyszy. PramĄi e jako sek1·e­
tarz centralnej sekcji polskiej 
przy KC Komu,1istycznej Par­
tii Franc]\. ~ konferencji 
KPF w Lyonie wybrany ZQ­

L!taje czfon~em ~ej Komitetu 

MARSZ 

WYDARZE~ 
Sprawy rodzinne 
Rząd USA prowadzi od pew. 

neqo czasu .,zimnll wojnt" z. 
ni.ewlelką środkowo • amery­
k•ńską republiką - Gwat"· 
m4lą. Przyczyną tej „WolnY'' 
jest takt, iż rząd Gwat.....,!11 i 
„ośmielił się" xnacjonaliz.oweć 
CZ,ŚĆ ter"'1ÓW należących .do 
ameryk.a-Pia.kieqo kon<:ernu 
,,United fruit Co", - który, 
zaqamąwszy prawem kad\ł· 
ka oqronm~ obs;z:ary, \ISiłpw.ał 
narzueać swą kolonl~torską 
W<>1ł l\łdności ! rządowi GW&· 
terna li. 

Próby Wauynqton\ł wdą_q. 
l'l i ęcia do „akcji zbloro0weJ" 
prnc lwko 'Gwat...,,aH Innych 
P!lństw Ameryki !:.aclńskieJ 
nie odniosły dotych:zas skut­
ku, przeciwnie - wywołały 
wzrost nastrojów antywa­
szynqtońskich w krajach po-
łudn iowo • anierykali;A<jch. 

Chcąc więc zastraszyć Gwate­
malę i miu5ić ją do ułeqłoś.cl , 
p. Dulles jął •ię środków „1>ez. 
poared.n loh", zarządzają" „bło· 
kadę0 Gwatemali, co stait"lowł 
jaskrawe i CY'fliczne podepta. 
nie praw I zwycz.a.Jów ml9dzy. 
nar«i<>wych. Okręty handlb­
we, zm ierzające do por~ów 
qwamnalskich, ·Są zaot;rzymy­
wane siłą i rewldow;ine przez 
Jednostki floty wojennej USA, 
a pretek.stem do tych rewizji 
jest „poszukiwanie bronl"1 
przew<>t<>nel rzekomo z z;iqra· 
n 11>y do Gwatemali. 

Opl&kunowre I prot.ktorzy 
Czahq Kilk.zeka, którzy wy­
\łczyli qo pirackich metod u· 
prowadzania I rabowania cu~ 
dzyJ!h staitków handlowych, 
nie - qardzą, jak widać, sami 
tym rozbójniczym ~rocede­
rem 1 \łważaJą ąo z.a „właścl· 
wy" sposób politycmeqo n:.Ci· 
&ku. Tak więc , w .z;akresie na­
r,uszanlą · I qwakenla zasad 
wolności teqluqi - USA i kli­
ka Ccaną Ka!·6zeka ·stoją na 
fym samym poziO!Tlie. 

lnter!<iujące św,atlo na 
sprawę ,,zatarqu" pomiędzy 
USA I Gwatemalą rzuciły łn­
fonna.cJe · dzi-ennika „washln· 
qton Post" , który przypom. 
n ' al, że rodzony brat prezes.a 
koncernu „ United Fruit Co" 
- Jćłlna Caoota jest jednym 
z u..-tępców min, pulles,.., Z!l~ 
małżcmxa teqq zastępcy pos1a· 
da wielki pakiet akeji wspom­
n~ an.eq0 koncernu. OkaEuJe 
s·9 te,:ly, <li> w „1:1mnej woj· 
n;e" Waszynqtonu prze<.1wko 

' Gw~tema.fi niemal,ą ,rolę od­
qrywają s.prawy rodzinne, a 
mówiąc 4clślej: spra".'y maJąt· 
kowe rc<l2 inV C.abotow. Zqa­
dza sie to zri.sztą ti•Jzupełniel „ oqólnyni k :erunklern I cha· 
rakterem potity~i zaąranlcL· 
neJ USA, na l<tórą „sprawł' 
rod;z:lnne" ' potentatów prze. 
tnysłu i finansów wywierają 
- pojreilnjo lub be~pośred· 
nio - wpływ decyduJącr• 

Rady p. Meissnera 

Centralnego. 
Po katastrofie wrześniowej, 

kiedy naród pol!1ki , znalazł się 
pód okrutną oku.t:'1cją hitle­
rowską - Zygmu°'t Modze­
lewski jest w Zwi~Jru Ra­
dziedkim wśród tych p:olskich 
patriotów i <;iemokratów, k:tó­
ryTJJ. njeomyliay drogowskaz 
nauki marklsizmu-loo.iniŁlllp 
oraz długoletnie d.oświadc11e1-
nie polityczne WyZOJ!cza jedy. 
ną drogą, wi-Odącą niezawod­
nie do odbudowania niepod­
leglo.4ci ojczyzny - drogę o­
parcia walki nal'odowo-wy­
żwoleńczej i spolecwej o so­
jusz ze Związkiem Radziec­
kim. Nikt z nas, którzyśmy 
wtedy brali uddał w pracy 
Związku PatJ-iotów Polsl,dch, 
w budowaniu polskich sił 
zł;>rojnych w ZSRR - nie za­
pomi;ii wkładu, h"ki w to dzie­
ło wniósł jasny i wnikliwy u­
mysł, znajomość spraw i ludzi 
oraz głęboki patriotyzm · to­
warzysza Modzelewskiego. 

Armia Radziecka wyzwplila 
Po1skę. Cel wielu dzi~ięcio­
leci naszej walki: państwo pol­
skich cobotników i chłopów 
- stało się rzeczywiiStością. 
Zygmunt Modzelewski, toł­
nier.z pairtii, st.anąt do doniu­
słej praty państwowej. Pierw­
szy ambasador Polski Ludo­
wej w Moskwie - b'ral czyn­
ny udział w opracowaniu hi­
storycznego paktu przyjaźni 
ze Zwiąl'klem Radzieckim, 
paktu, który legł u fU11damen­
tów naszej nowej polityki za­
granicmej. Następnie przez 
szereg lat, jako wlceminiete.r 
i mini.ster spraw zagmnicz­
nych, Zygmunt Modzelewski 
godnie reprezentował na are­
nie międzynarodowej wolny 
naród polski, umacniał sojusz 
polsko„radziecki, wespół z dy­
plomacją Związku Radzieckie­
go i ·wszystkich bratnich kra­
jów demoluacji ludowej wal­
czył o zachowanie i umo~nie­
nie pokoju na świecie, 

Kiedy ciężka choroba zmu­
siła tow. Modzelewskiego do 
opuszczenia posterunku w 
MSZ, ani na chwilę nie za­
przestaje on służby partii oraz 
:pracy dla Polski Ludowej. W 
Radzie Państwa nie jeden rair. 
mieliśmy okazję podziwiać 
przenikliwość jego myśli, 
gruntowną znajomość mate­
riału i sytu;J.cji1 wierność za­
sadom partii i naszego pań-

stwa lud~. Z zatiałem ipo.­
święca1 się tow. Mocaelewski 
pracy w Polłlklei Akademii 
Nauk ocaz w Instytucie Nauk 
Społecz.nych przy KC PZPlt. 
Ze :Szczególną trMką dbał o 
to, a.by Imtytut oddziatyW:at 
szeroko na cały front ideolo­
giczny, na cały świat nalllki 
P 'Jls-klt!J. 

Przedw.czesna śmierć tow. 
Zygmunta Modzelewskiego po­
zostawia ilxlleGtlą lukę w 111a­
iSZY(!R ~zeregach. 

Od:szedł od 111as działacz paT­
tyjny i pafl.stwowy duzej iilta­
li. Od~ł od nas wybitny 
człowiek - taki. człowi:3'k, ja­
ki wYrnsnąć · może tylko w 
walce -0 wieliką ideę. Odszedł . 
od nas jeden z ilel.avihej gy,-ar­
dii tych, którzy pczez szereg 
dzi esięciolęci nieśli przed pol­
ską klasą robotniczą, przed 
masllm1 ludowymi Polski 
dumnie wzniesiony czerwony 
sztandar komwnil'l!nu. 

Odszedł od nas żoln iert kla­
sy robotniczej - w chwili, 
gdy sprawa, o którą walczył, 
śWięci zwycięsko ~ pierw­
sze 10-lecle, gdy pod .sztanda­
rem, które<g'O był jednym .z 
chorąży>eh, skupił się naród 
po~ki. 

01khodząc od l!las na zaw­
-sze, ;poz-0stawiasz nam po s-0-
bie, Tow&-zyszu Zygmunl:ie, 
rzecz cenną i niezatartą -
wzór .życia bojoWtnika-komu­
nisty, działacza partyjnego i 
państw-0wego - do o;;.tatniej 
chwili życia, do ostat.hiego 
tchu wierneg0 sprawie swej 
klaiiY i owej ojczyzny. 

Chylimy czoło przed Twą 
trumną, Towarzyszu tylu 
walk, przeżyć i trudow, po­
grążeni w głęj)okim żalu. Pa­
mięć o Tobie - będzie żyła , 
wśród nas , wśród ludzi Jli'acy 
wznO>Szących gmach Polski 
sociaiistyC2lllej, będzie 111am 
towarzyszyła w dalszych wal­
kach i zmaganiach o cGraz 
lepszy QYt i szczęście .naszego 
narodu. 

Zegnaj dirogl, niezapomnia­
ny naS'L Towarzyszu Zygmun-
cie. 

KOMUNIKAT 
Stowarryszaala 

DzlennikartY Polskłcll 
Zan:l\d Łód11ki Oddziału 

Stowarzynenia Dziennika­
rzy Polskich zawiadamia 
wszystkich dzlennłkal'Z)" z 
terenu Łodzi, że w dniu 26 
czerwca br., o goddnle H, 
odbędzie 1ię w lokalu SDP 
przy ulicy Piotrkowskiej 
96, I p. 

,WALNE ZEBRANIE 
SPRAWOZllA wczo~ 

WYBORCZE. 
Porzl\dek dzienny zebra­

nia przewiduje: 
1. Sprawozdanie deleg.,. 

t6w z Il Zjazdu l:JDP w 
Warszawie. 

2. Referat sprjlwozdaw• 
czo - wyborezy, 

3. Dyskusja. 
ł. Wybory nowego zarzll­

du SDP. 
W zebraniu wńmle udział 

cdottek prezydium Zarządu 
Głównego SDP, red. Zbig­

. niew Mitzner. i Obecność · wszystkich 
członków I kandydatów 

i SDP obowlą<zkowa. 

~~~~~~~~~~~-

W neołi ltlerow~kim miesi ę­
czni-ku - „Natłon Europa", 
niejaki Meissner wystąpił z 
żądaniem, by „ podj'ęto ener­
q;cu1• krof<i w sto~unku do 
przeciwoil:ów rcm 1i:taryzacJ 
Niemi-ee zil'Chodn tch". „W spe. 
cj„Jnie ci9żkich wypadkach -
zaleca ów Meissner - ńale-
7.y sto~oVtać kąrę śrrilHcl" (I). 
Poza IYm „wszystkie podeJ· 
rzane osoby powinny być 
wci:iqniętc na s.pecjalne !isty 
I pcddane nadzorowi p<>l ·<:Y!· 
nemu" ... .: Należy też 09ran.i­
"zyć motność po1'\!&Zo.n1a się 
11iekt6rych o~ób, bądt też wy· 
siedlić jo zupetnie z ~eryto­
rium Niem:ec zachotlnlth„ -
radzi autor artykułu. 

,,N EW YC)RK POST" 

Agresja przeciwko Gwatemali 
jest opłacana przez USA 

SpokoJ11a qłowa, Herr Meis­
sner! Przecież reżim Adenaue­
r .1 - w stosl,\·nku do przeciw· 
nikćw polityki wojennej - · 
kroczy wvtr:w~le i ~ons•k· 
yter.1tJnie po l•n1i pańskich zy­
czeń i zalocell. ~szedłby .z 
pewn:>ścią I do kary śmierci, 
wolno nam jednak wierz:vt. I 
przypusz.ai:ać , te na to nie 
•ta.rczy już e~asu. 

Wzruszająca 
uroczystość 

W tych dniach - w obecn~­
ści Li Syn M~na odbyło s ę 
otwarcie bezpołredn1eąo po­
łączenia radioweqo pomiędzy 
poludnJ9wo-t<oreań•ką aąencją 
teleqraficzną I amerykańską 
ąąencją ,,Assoc' ated Press". 
z tej okazji marionetkowy 
,prezydent" oświadczył: „Rea· 

\l zuje się jeszcze Jedlio mote 
marz~nie. Zawsze praąinąłem, 
aby Korea otrzymywała wia­
domości prasowe bezpośred­
nio z Amerykj" . 

Omawiaj ąc wydarzenia w 
Gwatemali znany publicysta 
amerykański Max Lerner 
stwierdza w ar ty)mle opubli­
kowanym w dzienniku „New 
York Poąt", że agr es-ji1 prze­
ciwko temu kra jowi •była od 
dawna przygotowana i sowi­
cie subsydiowana" . 

Marzen ' a Li Syn Mana nie 
odznaczają się, zaiste, wyso­
kim polptem, r Wy ·tarcza mu 
po prost•J I zpo· 
Sredn1eo:n-ą \ c.~ tel-
r.i ków · ' ia~~e ' ~ I I 
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Uczyńmy kulturalniejszym • pełniejszym 

•• • zyc1e ludzi pracy 
• I I il . • 

w m1esc1e 1 na wsi 
Przem6wienie J. Cyrankiewicza na wielkim festynie na Opolszczyźnie 
Obrwałełe, bN.Cła, cllłopł, w6j kulturalny je1t· nler<n-

młodslełyl łącznie zwiąMny z ogólnym 
W imieniu ~du Poll;kiel podniesieniem się dobrobytu 

Rzeczypogpoli'tej Ludowej po- wsi i z walką o dal!lzy rozwój 
zdrawlem dzie&iątki ty11ięcy produkcji rolnej. II Zjazd 
mieszkańców tej zlenil, zebra- Polsk iej Zjednoczonej Partii 
nych dziś w historycznym Robotniczej wysunął sprawę 

miejscu Ziemi Opolskiej. Spo- walki o wszechstr-0nny rozwój 
łykamy łiię na ziemi, której rolnic'twa jako czołowe zade­
przeszłoAa jest świetna nie- nie całego nar~u. Płynie 
zn\gzczalnym.i pomnikami pal- ri:więkflzona wydatnie pomoc 
łskolicl, której przeszłość byłll. pańlltwa die. · w11i. W walce o 
P:Od najazdem germe.ńc'k im _ podnie6ienie pr-0duk:cji rolnej 
cięzke, twarda i bcilesna. zacieśnia się sojusz robotni-

Zlemla ta torowała JSGbie czo-chłopski - podstawa na­
drogę ,do dnl dzlsiejs-zych po- szego państwa i rękojmia jego 
przez lata wallti z ueiskłem dalszego rozwoju. 
narod-0wym i wyzy~kiem SP?- Ten sojtl4z eobotnlczo­
łeczny~, IJ?Przez powstam~ chłopski wyraża . się w ogrom­
chłopsk1e wieku XVIII/XIX i nym i bohaterskim wysiłku 
po:Vstatlla robotniczo - ~hłop-. polskiej klasy robotniczej, 
sk1e z lat HlHl, 1920 l 1921. która stworzyła wielki i po­
Poprzez niezmordowaną i tęż11y przemysł - podi;tawę 
uporczy.wą walkę setek i ty- wd'elkiego dobrobytu w kra-
1i i~y bezimiennych boi~wni- ju, t podóitawę szybszego niż 
kow, ch_lo>;ów . ! :robotniJi:ów, dotąd rozwoju rolnictwa. 
bauczyc1eh, pi~rzy, , poprze-z Chłop _ obywatel wie, że jego 
pełną uporu, c1erpien I łxi'l:w.- udział w tym sojuszu polega 
lerstw.a walkę - prosty, wier- na ptzykładlłniu się z takim 
ny pols)j:ości lud torował so- samym sercem. z takim sa­
bie drogę d? dnia pełneg~ ms:m zapałem ' do pracy nad 
triumfu. Dziś lud po1sk1 zw1ększ.aniem plonów z jego 
j~st prawov:itym gospodarzem gospo~arstwa, z jege spół­
~J~noczonei 03cz~n~ - Pol- dzlE>lm produkcyjnej, z PGR, 
sk1e1 Rzeczypospol1teJ Ludo- w którym pracuje, z takłm 
weJ. N1ełatw,a była ta .droga samym sercem, z jakim polski 
do dnl ddsieJllzych. Swiadczy robotn ik i inteligent potrafili 
o tym choćby hL<ltoria tej gó-' dokonać tego że prześcignę­
ry, n<t kt?r~j się zeb:aliśmy. liśmy rozrost~m naszego prze­
J~t. to miei~ce przesiąim1.ęte mys!u szereg przodujących 
krwią . ~ols~1ch powstańców, krajów Europy, że staliśmy 
robo\rnków i ~hłopów. Jest tu się potężnym państwem prze­
)Jllmnik poświęcony powstań- mysłowym. 
com. Symbolizuje on ofiary i c · . 
walkę ludu polskiego, l iczne, ·stw!i ~~~~~o s~ć s!ę , fań· 
rozsiane po Ziemi Opolskiej ;przemysln J'ak 

1
. Poz~m.ię ego 

mogiły .,.,„ ta · · · 'ł ..., rzo„uiącego 
. . ..,,.. ws , ncow i mogi Y rolnictwa? Niewątpli i tak 
zołn~erzy pol;;){lch i cmentarze w dużym stopniu zale: et od 
±oh11erzy radzieckich, braci Was bracia • chł-Op' Ód ~ 
n~szycb, połegłych w walce z szej' świadomości 1~b w t ~­
Hi tler~m ś~ v.roin~~ swojej i skiej, od coraz większej\:1~~ 
za wo ~o c nasze; ziemi. ry wsi, od coraz :większej wie. 

W.,;poJna była wał~a ludu d~y rolniczej i 2najomości no· 
polsk i~o z tei i_ tamtei .strony woczesnych metod uprawy 
k~rdonow granicznych, peł_n~ roli i stosowania tych metod 
of1ar były 0W~l~i po~lrltiei · w każdym gospodarstwie, 'od 
kl.asy robotnLzei i c'.1łopow w zrozumienia, że interes włas· 
Polsce przedwrześn10;"'eJ. o ny każdego pracującego chło· 
praw.a ludu, o zrtuceme Jarz- Pa i interes państwa ludowe­
~a wyzysku, o prawo do zy- go to jedno, źe n ie ma. pod­
cta, ~o kultury, u władzę.ludu. niesienia doorol>ytu i kultury 
z_ te1 to .ws~lnej n~s~el wal- na wsi bez podniesienia rol· 
ki zrodziła się, wc i ąz teraz nictw~ i że podniesienie rol· 
rosnąca, n ierozerwalna więź nictwa będzie szło w parze z 
ludu tej ziemi z Macierzą. Ze mzwojem kultury z rozwo· 
wspóln_ych_ trudów, . w tej sa- jem wzorowych ~etod upra· 
~eJ wielkie1 1.sprawie, zrodziła wy roli, z rozwojem spó!dziel· 
się P?iska Ludowa, oparta o czości produkcyjnej, że nie ma 
Odrę 1 Nysę. • podniesienia rolnictwa i do· 

o_ tyc!1 t_rud~ch! bohater• br<:>bytu chłopa bez codzien­
stwie 1 cierpiemach, na- nei, braterskiej współpracy ~ 
szych poprzedników, o ich robotnikiem, bez: pomocy i 0 • 

walce, która złożyła się na na- pieki państwa ludowego 
szą teraźnieiiszośó, obowiąz- Jaklet moz·e by~ chl ·b · · 
k . · t · tać · " ·u niei· iem naszym J~ parnię sze zadanie dla t 
dzi~, gdy ś':'l'ięcimy dziesi~c1~- kich, dla całego 0:-~;;~zy~: 
lecie Polski Ludow~J, święci- koleni,a PG1ski Ludowej jak 
my tu radosne dm kultury, nie wałka o to by w tk 
d · lk' · d l h • szys o, 
~i wa i o a sze upowszec - co czyni życie ludzkie · kultu· 

meme kultury, rad0$Ile dni ralnieJ'S'""" i pełn' · ta zkw •tu '-'--" · . . •J „. !ieJSZym, S • 
r? i po_...,"'""c1,. polsk1ei ło się udziałem zarówno ludzi 
pieśni, polskiego tanca, . pol- pracy ,w mieście jak i na za. 
skJlegkż~ słdoW:l'8-k, poldskiezljiśksią~ki_. cot.anej ongiś i u.pośledzonej 

a e a e o ,o es my JUZ ).i:ultmalnie i materialnie wsi. 
od <1wych czasow, o których w t hl b . 
p~ał chłop-poeta tej ziemi, , . Yll'.:1 c u ny.m zadanm 
bojownik polskóści Jakub Ka- m.ieści się J?rzeciez sens ~oju-
nia. szu robotmczo • chłopskiego. 

· . W tym chlubnym zadaniu 
„Bo na,srotsza z klęsk, . co mieści się sens uchwał · II 
, . • . gnębi, Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
co gdziel z ptektd w11szm . Partii Robotnićzej, uchwał; 

· .. glębi wskazujących drogi szybszego 
co siąą:ak6w w wieży podniesienia stopy życiowej 

mota najszerszych mas. 
b11 ich zgubić - tp 

ciemnota„." Toteż, z coraz większym :za. 
patem :pracujcie nad J;>Otnn.a· 
żaniem dóbr naszej ojczyzny, 
nad umacnianiem jej siły, 

Siła naszej ojczyzny wsp.ar· 
ta o siłę wszystkich narodów 
budujących socjalizm, wsp.ar· 

świadczeń - militaryzmu, bu· 
ty i najazd\!. 
. Wszy!>tlro to przyprawia o 
nie.przytomną wściekłość a­
wanturników wojennych. Wy­
ładowują tę wściekłość w cy· 
niemej, łajdackiej intcrwen· 
cji, w najeździe na lud połu­
dniowo • amerykańsl!:iej Gwa· 
temali. 

Rezultatem tego może być 
tylko Tosnąca pogarda i obu· 
rzenie setek milionów ludzi, 
którzy na przykładzie najaz· 
du na G\vatemałę jeszcze raz: 
widzą, i! prżybierający pa· 
storskie pozy awanturnicy nie 
k>ryją się już wcałe z tym, że 

' pod słowem suwerenność ro­
zumieją brutalny d,}'ktat, a 
p<Xl słowem wolność - ban· 
dycki najazd. 

Nie ulega wąłiJłiw~!,' fo l 
ta kolejna awantura, dema!­
kująca zakłamanie heroldów 
tak zwanego „wolnego świa­
ta:• - przyczyni s i ę do tego, 
że dalszym milionom ludzi na 
całym świecie otworzą Eill o­
czy. 

A tak już lest, że jak lu­
dziom okłamywan.ym, ludziom 
omotanym si ecią kłamstw o­
twierają się oczy na prawdzi­
we oblicze imper ializmu i pod­
żegaczy wojennych - to €.ZU· 
kając prawdy i nadziei na le­
pszą prtyszłość k i erują je .I! 

coraz większym zaufaniem ku 
nam, ku obozowi postępu i 
pokoju, ku krajom głoszącym 
dobrą nowin~ współżycia 
międzynarodowego i wspó}nej 
walki o podnoszenie dobroby­
tu i kultary. 

Ta oto wspólna siła, która 
stale rośnie i wspólna flasza 
praca i walka, to zapewnienie 
także bezpiecz.eństwa, niety­
kalności na~zych granic na 
Odrze i Nysie, nastego roz­
woju l stałego wzrostu do­
brobytu i kultury naszego na­
rodu. 

Bracla chłopi! 

W imieniu Rządu życzę st11"­
decznle Wam i Wa,szym rb­
dzinom :- kobietom pracują­
cym i młodzi eży wiejekiej -
chłopom pracującym ze wsi, 
ze spółdzielni produkcyjnych, 
z państwowych gospodarstw 
rolnych jak największego po­
wodzenia w Waszej dalszej 
pl'acy na roli. w Waszej wal­
ce o jak najobfitsze zbiory, 
które będą nagrodą Waszego 
trudu i radością dla całego 
narodu. · 
Wytężmy wszys11kle !iły,,;iby 

zbiary przeprowadzić w porę 
i jak najstaranniej. Walczmy 
zdecydowanie z marnotraw· 
stwem, odpierajmy ~siłowa· 
nia wroga i sabotażysty. 

Niech bojowYlll hasłem 

chłoj:>sldch mas pracu~ących, 
ekip łączności klasy rnbotni­
czel, młodzieży pomagającej 
przy zbior-ach będzie zawo­
łanie: 

Nie pozwolimy, by zmar­
nował się choćby jeden kłos , 
Wtedy będzie więcej zboża dla 
chłopa, więcej hodowli-wię­
cej chleba i mięsa dla miąst! 

Niech zyJe chłop polllld, 
który swą pracą pomnaża do­
bra Ojczyzny! 

Niech żyje sojusz robotni­
czo-chłopski I 

Nieeh :r;akwita 6Calona :na 
wieki z Macierzą sta.ropolska 
Ziemia Opolska! 

Niech żyje llol!darność na­
rodów w walc& o pokój! 

Niech żyje nasza Ojczyzna 
- Polska Rzecz.ipoopolita Lu­
dowa! 

Manewry wiosenne 
Wl06na! Najpiękniejsza pora roku, pora kwitnienia 

dr7A!W 1 miłości... Vf 8'ń?\1 rosną tęczowe nadzieje, 
e. pierś 3akoś lżej oddycha. I tylko amerjrkańt;ey business­
mani rhają na ten temat odmienny pogląd: ciepłe dni ma­
jowe przynoszą im coraz to nowe zgryzoty i zmartwienia. 

Bo jakże się nie ·marlwl~. ~atem ltai:dego roku Kongres 
zatwierdza. no:wj p~liminar:r: budżetowy. Stąd uczucie nie­
pokoju: a co będzie, kiedy nagle n\ z tego, ni z owego 
kongresmani okroją Jundusze na cele wojenne? · Wtedy 
koncerny pracujące dla wojny bltzymalyby odpowiednio 
rnruejsze zamówienie.. Do tęgo w ł.aden sposób nie wolno 
dopuścić! Oto dlaczego wiosnę kaldeg-o roli.u gazety, sta­
nowiące własność monopoli. USA, roją się od wiadomości 
o latających talerzach. o tajemnlczyth łodziach podwod­
nych,,. l>:tóre właśnie o tej P<lł'7.e szcz:eg6lhie chętnie prze­
bywają u wybrzeży USA. Bo przecież tr?iba jakoś prze­
konać prMtyeh ludzi Amerykl1 te fundusie na wojnę po­
winny nie zmniejs;1AĆ slę, lecz rilięksmć. 

W tym roku wiosna wypadła dla nich szczególnie pa­
skudnie: rokowania - &din I. Oehewa. Dulles robił co 
mógł, mimo to widoki porozumienia rządu ·francuskiego 
z Ho Szi Minem co do ,zawieszenia broni są coraz lepsze. A 
tu jeszcze na dobitek złego minister finansów, Haumphrey, 
publicznie oświadcza, że w przyszlym budżecie „możllwa 
jest pewna redukcja funduszów na cele w0jskowe". Jed­
nym słowem sytuacja staje się groina. Tu trzeba coś po­
radzić. 

I oto na ~cenie uk11zuje g!ę _o!!Obl~t~ r>~ejalna, nacttl-
ruk sztabu amerykańskich sit lotmczych, admirał 

Robert Carney, ;! \vygtasta przemówienie, w którym jaw­
nie nawołuje do „wojny prewehc)l'jnej '' pr-zeciw ZSRR . 
i krajom demokracji ludowej . . 

Przemówienie Carney'a stałe się 1ygnalem do rozpęta­
nia całej kampanii w amerykańskiej prasie monopoli­
stycznej. Wydawea cza1>o['isme. „I.bek", John Cołes, zażą­
dał, aby wystosowano pod adresem ZSRR ulti:matum, a 
w razie jego odrzucehla - bezzwłocznie rożpoctęto woj­
nę atomową. „Wojna z Rosją jest hit<Un!knlt>ha, Im wc:te­
śniej się ona zacznie, tym lepiej" -- pisze „Herald Post". 

O czym świ!'dczą te potWotne słowa1 O tym, że· wiosna 
11154 roku, która otworzyła pewne pl!rspek:tywy pokojo­
wego uregul0wania sprRW apornych, wywołała wśród 

amerykańskich monopolistów paniczny lęk. 

Boją się pokoju, boją atę o s\W zyski, pragną zastra­
szyć kraje obozu dem9kracji. I jeszcze jedno spędza Im 
sen z powiek: pisząc o nastrojach panujących wśród kół 
monopolistycznych USA, amery·kański biuletyn „A. F. 
Stone's Weekly" stwierdza, że „kierownicy społeczeń­
stwa amerykańskiego nie wierzą, jakoby „system ame­
rykański" był w stanie „wytn;yttiać pokojowe współza­
wodnictwo z blokiem radżieckitn" . . 

„Nasi kierownic:y - plgze biuletyn - boją Jill szyb­
kiego tempa komunistycznego uprzemysłowienia i rosną­
cej w związku z tym potęgi wojskowej, boją się korzyści 
handlowych, których blok radziecki może udzielić Niem­
com czy Japonii. Wąszyngt-0!1 'boi się, te wystarczy 10 lub 
20 lat pokoju, a blok radziećki sianie si~ zbyt silny, aby 
można mu było zadać cios. W poglądach tych, którzy -
jak Dulles - uważają, że „teraz albo nigdy"; 
kryje się głębokie uczucie katagtrofir.tnu l ~symi:zmu, a 
może nawet i podświadomy zaahwyt, jakim napawają ich 
sukcesy „komunistycznej dyktatury", 

Jednym slowem - czarhe chmury okryły niebo ame­
rykańsktch i:nonupoli8tów. Oto dlaczego miotają się 

oni w furii, u.siłując zastraszyć narody. 
.Jednakże narodów nle tnozna zastraszyć. Zdają sobie z te­

go sprawę nawet ))!ektóte organa amerykańsltlej prasy mo­
nopolistycznej. Oto, j ak ocen!la gazeta „New York Herald 
Tribune" ludobólcte przemówienie admirała Carney'a: ,,Na 
słowach admirała wyciśnięte jest piętno tej samej schizo­
frenii, tak charakterystycznej dla obecnej l!olityki amery­
kań.skle.i w ogóle". 

Ta ostatnia ocena nie wYTnag&. komentatty, 

A. LUBIMOW 
(Wf „Komeomol1kl1J Prawdy" nr lltl). 

Międzynarodowa Konf ere~cja 
na rzecz osł~bienia napięcia 

na całym świecie 
SZTOKHOLM, 21. B. 

Jak .fuł donosiliśmy, w sobotł 19 czerwca rozpoczęły się 
w Sztokholinie obrady Młędąnal'Odowtl gonłCl'eneJi na 
rzećz e>Sła.biema na.plęllfa w lliosunkaeh międzynarodowych, 
zwola.nej z inicjatywy grupy francuskich dzla.łaczy społecz· 
nych. 

W toku obrad przemawiał 
m. in. delegat Francji Rene 
Capitant. Podkreślił on niebez­
pieczeństwo podziału świ;i.ta 
na dwa wrogie obozy i stwier· 
dził; że przywrócenie pokoju 
w Indochinach jest nieodzow­
ne. Projekt utworzenia tzw. 
„europejskiej ws-pólnoty o­
bronnej" - oświa<!czył Capi­
tant - zagraża poważnie po­
kojowi w Eur-0pie. Rene Ca­
pitant podl!:reślił talti;e piebez­
pieczeństwo, jakie $tanowi dla 
całej ludzkości broń at-0mowa 
i wodorowa. W zak.ończeniu 
mówca wezwał do wzmożenia 
wysiłków w celu zmobilizowa­
nia opinii publicznej do walki 

o osłabienie napięcia w stoo 
sunkach międzynarodowych. 
Przewodniczą~ uelegacji 

hinduskiej p. Nehru przypom­
niała. o układzie uiwartym 
niedawno prr:ez Indie z Chiń· 
ską Republiką Ludową. Układ 
ten - otwiadczyła pani Nehru 
- jest oparty na zasadach 
u.pewpiających sto~unki do­
prego ~siedztwa między obu· 
krajami, poszanowanie suwe· 
renności i niewtrącanie się w 
sprawy wewnętrzne obu 
państw. P. Nehru podkreśliła, 
że te zasady mogłyby %ię stać 
podstawą pokojowej współ­
pracy między wszystkill)i kra­
jami. 

ta o siłę naszego wielkiego ,_ ________ .._ __ .._ _______ ....., ____ __. __ _.,.__.._..._...,.._ ______ _ 

Tę rutjsrouzą klęskę zdoła­
łiJmy już pokonać. Dziś nie 
ma już na naszej ziemi anaMa­
betyZ1m1,1. Liczba szkół, biblio­
tek, keięgozbiorów, liczba 
pism i książek, mówiących Q.o 
mles11=kańca tej ziemi jeg<0 oj­
czystym językiem, wzrosła po 
wielekroć w stosunku do tego, 
co było tu kiedyś. 

O wielkim przeromie kul­
turalnym, który dokonał flię 
na wsi ' śląskiej, najlepiej 
'świadczy liczba uczestników 
konkm,.;ów czyteln iczych 
przejaw ogromnej i wciąż ros­
nącej chłonności kulturalnej 
szerokich mas. 

sojusznika i wielkiego przyja· 
Clela - Związku Radzieckie­
go, siła całego obozu p0koju 
stanowi niezawodną gwaran· 
cję p rzeciwko tym ciemnym 
siłom, które Chciałyby pagrą· 
żyć. świat w odmęcie nowej 

Z przebiegu Ili Wojewódzkiej Kont erencji ZMP 

Ale nie ogranicza się ten 
ttrzełom i nie może ograniczać 
do same.i tylko sprawy życia 
kulturalnego, Wspaptały raz-

wojny. 
A siła naszych krajów co 

dzień rośn ie, Rośnie też wal· 
ka setek milionów ludzi na ca· 
lym świecie o całkowity za· 
kaz stosowania !)roni atomo· 
wej , grożącej zagładą cywili­
zacji i lud11:kości. 

Pomaga w tej walce zdruz· 
gotanie m itu o rzekomym 
monopolu amerykat'iskim na 
bombę atomową i wodorową. 
Ku w ielkiemu zmartwieniu 
podtęgaczy wojennych wyma· 
chujących bombami nie było 
i nie ma - jak powszechnie 
wla\lomo - takiego monopo· 
lu. To ostudz.a ich wojenne za· 
pały. 

Wq,maga się także w spo: 
sób widoczny ppór wszystkich 
na rodów Europy przeciwko 
zbrodniczym planom uzbroje­
nia Niemiec i dania głosu od· 
wetowcom i militarystom, któ· 
rzy zresztą już dw.a ra~y z ko· 
lei w dwóch wojnach do.stnli 
tęgą nauczkę, którą -powinni 
jak najbardziej pamiętać. 

D Balszy ~iąg 1 
ze str. 

Mówił o tym tow. Tadeusz Pa­
stu'szl;:o, wiceprzewodniczący 
zarządu szkolnego ZMP · z 
Technikum Ro1niczego w 
Czamocinie. Tow. PastllSzko 
mówił o tym, jak p<Xl kierow­
nict·...,em grona nauC2:yciel­
skiego młodzież Technikum 
wakzy o nrz .· bud~•1rę wsi. Jej 
praca uświadamiająca wiele 
przyczyniła się do powstania 
spółdzielni produkcyjnej w 
Szynczycach i Budach Szy­
neak1ch. Wielkim zaintereso­
waniem chłopów cieozą się po, 

I 
lotk'ł d oświadczalne, zakłada­
ne na terenie gminy przez ucz­
niów Technikum. 

Wielu dyskutantów porusza­
ło zagadnien' c udziatu mło­
dzi eży w walce o uspótdziel­
czenie ws\. Mówił o tym tow. 
Zygmunt Rzepecki z POM' w ' 
Opojowicach, tow. Hieronim 
Gołębiewski z FGR - Babsk 
i wielu innych. Wnioski wY­
ciągnięte z tej dyskusji moż­
na określić Jednym zdaniem 
- więcej pomcx:y dla in.stan­
cji ZMP-owskich, dla kół 

Wiele przykładów walki z 
kułactwem, wrogą plotką, roz­
rabiacką robotą, ipodali dele­
gaci w dyskusji. W spółdziel­
ni produkcyjnej w Łaszewie 

(powiat wielm:iski} młodzież 

przyczy.nila siE: do zdemasko­
wania dwulicowej postawy b. 
przewodniczącego spółdzielni 
- Jana Michni)i:a, _czlowieka o 
dwóch językach: jednego ofi­
cjalnego na zebraniach i dru­
giego, zupełinie prywatnego, do 
s.zet>tania wrogich plotek, agi. 
towania przeciw spółdziel·ni. 
W Nowym Mieście, (pow. Ra­
wa Mazowiei:ka) wróg prze­
ciągnął na swcją stronę prze­
wodniczacego 11:arz11du s7jtol­
nego ZMP. Aktywna postawa 
młodzieży zlikwidowała próby 
utycia członka ZMP do wro­
giej naszej ojczyźnie l"oboty. 

UCHWAŁA KONFERENCil: 

Obok tych osiągnięć wYstę­
pują także ))raki, których u-
6Unięcie jest najbliższym za• 
daniem organizacji wojewódz­
kiej ZMP. 
Uchwała zaleca m. in.: 

„Wszystkie ogniwa. ZMP na. 
wsi skencentrujl\ swoją, uwa­
gę na wlękBY uazlał młodzie· 
iY w budowie nowYch spół· 
dzielni produk!)yjnych i w u• 
macnlaniu Jui istnteJącycb. 
Szcsególnle zaniedbane są pod 
tym względem powiaty: Łask, 
Bneziny, Rawa. Maz., Wieluń, 
Piotrków I Radomsko". 
Uchwała poleca wszystkim 

ogn iwom organitacyjnym ści­
śla.iszy kontakt z młodzieżą 
wiejską. 

Celem właściwszego i l~P­
szego klerowania młodzieżą, 

wProwadza się jako system 
semii1a·rla dla instruktoców 
~W i ZP.ZMP. 

zmyśle· ame~ l<ar! "1\...,,an mi 
'przez • e _ Y1 Jult! 'l'qel'I j.e 
praso y szczęś . Ol\ r:i & I• 
stel ca, 

Zastanawiając się nad tym, 
jak daliice S~ny Zjednoczone 
oą zamieszane w spisek, Le~­
ner pis:t.e: „Nie ulega wątpli­
wości że Castillo A.rmas, któ· 
ry ~t~i na czele wojsk, które 
wtargnęty do Gwatemali, nie 
mógłby utworzyć tej armii bez 
znacznych subsydiów. Subsy· 
dia te o trzymał on prawdopo­
dobnie od koncernu „United 
Fruit Co." i właścicieli wiel­
kich plantacji kawy, Nie mógł­
by on· liczyć na -powodzenie 
swego spisku bez czynnej po­
mocy ze stron;r Stanów Zje­
dnoczon.rch''. Misja handlowa „United Fru.it Co" w Gwatemali 

O oporze tym świadczą zna· 
mienne zjawislta we Francji, 
świadczy o tym rosnąca w 
Niemczech l\achodnich niechęć 
do niepotrzebnego i grożącego 

n ieuchronnie trzecią klęską -
powtarzania smutn)'.ch do· gromad7tklch. 

Uchwała, którą podjęli de. 
legaci na zakończenie obrad 
konferencji, -lo:twierdza poważ­
ne osią.gni~l ą ot·ganizacji wo­
jew.idzkiej w okresie sprawo­
zdawczym. Nastąpiła znaczna 
poprawa w składzie socjal­
nym organizacji. Wzrosła 
świidomość: młodzieży, po. 
wi;ta!o 871 nowych kół ZMP. 

Wiele wytycznych dla przy­
szłej pracy organizacji woje­
wódzkiej ustala uchwała. Naj­
watniejszą z nich Jest sprawa 
zwiE:kszenia wysiłków Instan­
cji ZMP-owsklch w kl :,)rowa­
nlu młodzieżą w walce o prze­
budowę wsi województwa 
łódzkiego, Młodzie-i, - najlep­
sz;.. i najbliższy ipomocnik pa·r­
til. swoje zadania wykona tak, 
jak uczy ją tego partia, 

,, 
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nŁ"OS ROBOTNICZY STR. ~ 

Ludzie pracy 
odpoczywają 

Dla nas, gospodarzy kraju Książka 
najmilszą nagrodą 

w Krynicy Morskiej Włodarczyk i Kula, dwaj 
racjonalizatorzy, aktywiści 

społeczni, przystanęli przed 
sklepem z konfekcją, gdzie 
roiło się od kupujących. 

W je&ej z naj ,p!~knlejszych 
miejscowości Wybrzeża ~ 

Krynicy Morskiej, położonej 
11a Mierzei Wiśl~ej - w jak 
najląpszyeh waruillk.ad\ odpo- - Obnlżka cen, to jest je­
czywają już na wczasach lu- den z naszych najlepszych ar­
dzie pracy z najodleglejszych gumentów _ odezwał się Ku­
zakE1tków kraju. W K<rynicy 
Morskiej na każdym dwuty- la, wskazując na kartki z ce-
1odniowym turnusie przebywa nami. W tym, to i malkon· 
w domach Funduszu WCY1.asów tent widzi, że w całej naszej 
Pracowniczych okoŁo 500 o- pracy chodzi o to, żeby życie 
llób. uezynić lepszym, lżejszym. Są 

Wczasowicze korzyata:Ją z jednak jeszcze tacy, którzy nie 
plękin~h plaż, biorą udział w 
l!cmych wycieczkach statka- rozumieją, jak to się wszystko 
mi po Zalewie Wiślanym, dzleje. Weź, n.a . przykład, ta­
zwiedzają Muzeum IM.ikołaja kiego Stasiaka: dobry facho­
Kopernika we Fromborku, wiec, uczciwy człowiek. Przed 
Zamek Malborski i pra.stary kilkoma dni.ami, podczas roz-
polski Gdańsk. . mowy, powiada do mnie: 

W Krynicy Morskiej prze- „Jak to )est, Kula. Mówimy: 
bywa obecnie na wczasach stała obniżka kosztów własnych 
Wielu górników śląskich oraz jest wanJnkiem do dalsze) obniż· 
robotn\ków z Warnawy, Ło- kl cen 1 podwytszenla pła<:, a 
dzi i W·roclawia. więc stał"') poprawy nas.zeqo ży. 

Przyjemnie w:ypoCZY\vają cia. Z praisy tlowiedziałem się, że 

również wczas~cze w do- podnJesl<>no płac• robotnikom 
mach FWP w Sobies·zewie ko- rolnym, koie)arzom, nauczycie• 

lo Gdańllka, w miejscowości I '"'""' Al• nlebard:ro )esqcze ro­
położonej ł"ównlet nad mo. zumiem, Jaki J~st l<onkrellny 
rzem, wjr.ód plęknego1 i&la6te- &Wtąz.k między obniżką kcsztów 
11-0 lasu. włunych a na4zą w~lką 0 do· 

brobyt, a wf~ o obnlłkt cen to­
war-ów w akiepa<:h, no, I tlik d~· 
l•j". 

Mówlę mu tak: NaJz.a fabry· 
ka produrkuje tkaniny. Ażeby 
je wypro<iukować, przeds!ę· 
biorstwo ponosi koszty. Musi 
nam wypłacić wynagrodzenie 
za naszą robotę, opłacić su­
rowce, różne materiały. Pono· 
si koszty transportu, paliwa. 
Pokryć musi zużycie maszyn„. 

I mówię: Co nam jest po· 
trzebne, aby · obniżyć ceny? 
Musi być po pierwsze: duża 
ilość towarów na rynku; po 
drugie: zmniejszone muszą 
być koszty własne produkcji. 

Z trudem · budowaliśmy 
przemysł. Ale zbudowaliśmy 
taki, o jakim dawniej nawet 
nie marzyliśmy. Powstały no· 
we zakłady praey, nowe po tę· 
żne fabryki. Produkujemy 
dziś nieporównywalnie więcej 
niż wczoraj czy przedwcw· 
raj. :Ę'rawda? Dzięki temu ma­
my większą ilość tawarów na 
rynku. 

katdą ~lnę pracy. Wydo­
być wszystkie możliwo!ci ma­
szyny czy urządzenia, przy 
których slę pracuje. Jak naj­
bardziej wykorzystać suro· 
wlec. Chodzi przecież o to, 

, żeby w tym samym czasie, 
pny tej sam ej ma6zynle, przy 
u!Zych.i tej samej ilości surow­
ca czy materiału - zrobić 
więcej gotowego produktu. 
I jeiel! w tym !iamym czasie, 
z tego samego materiału zrobi 
się np. nie 100 krzeeel, ale 
112 krze11e!, to produkcja każ­
dego krzeela, będzie, oczywiś­
cie, tańsza. 

Oto Istota 1pr<\wy - mówię 
mu. Jeżeli każdy z nas w 
swoim miejscu pracy będzie 
obniżał kOEzty własne produk­
cji, to 'wtedy potrafimy w cią­
JIU dwóch lat - w slrnli całe­
go kraju - obnilYć koszty 
własne produkcJi na ~rzewi­
dzianit sumę !O miliardów 
llłołycb. I w rezbltacłe będzie­
my mieli tańne obuwie, ko-
11Z11le, ubrania ł tak dą.lej_. To 
jest droga <io urzeczywistnie­
nia głównego celu na$zej wal­
ki, stałe10 pOdnoszenia. stopy 
jycioweJ naszego sPołeczeii-
"łwa. 

Jerzy Stańczak, tokarz z Zakładów im. Piecka w Żychlinie, da.je bezbrako•1Jq, produkcję,, 
wykonujq,c swq normę w 205 proc. 

Fol - M. Sz. 

o. kulturze .W DMR 

Kilka dni temu Informowa­
liśmy naszych C'Zyte1nlków o 
nowościach wydawoniczych, ja­
kie ukazały się na półk.ach 
księgarskich. Obecnie poda '. e­
my kilka tytułów książe,;c, 
p,rzeZU"Jaczonych specjalnie dla 
młodzieży, książek, które 
winny się znaleźć w rękach 

uczni5w - , wykazujących się 
i!lajlepszymi W.l'nikami w na­
uce - jako nagroda za pilną 
pracę. 

Dobiegają bowil!m końca o­
statn ie egzaminy promocyjne 
i już tylko dni dziela nas o<l 
uroczystości zakończenia roku 
~z.kolnego, już tyJiko dni dzie­
lą młodzież od radosnej C'hwl­
li - otrzymania świadectwa, 
plonu całorocznej pracy W 
szkole. · 

Rodzice! Sprawia Wam ra­
dość dobre &wladectwo Wa­
szego dzieoka - sprawcie :ra~ 
dość dziecku dając mu upo­
minek w postaci wartościowej 
książki. Będzie to najlepsza 
i!Jagroda za postępy w nauce, 
będzie to najlepsza zachęta l 
bodziec do pracy na przy~ 
szłość. 

Widząc, że- St8$lak słuoha 
bardzo uważnie moich wyjaś· 
nleń, tłumaczę dalej: Odpo· 
wiednia ilooć towarów na 
rynku, to jednak nie wszystko. 
żeby obniżyć ceny, musi po-_._ ................. ______________________ .1-tanieć produk~Ja. W cenie bO· 

A kiedy na tym skończyłem 
- odezwał się ' Stas-!ak. - Po· 
wiem wam,• Kula, że nie 
wszyccy rozumiej~ dokładnie 
te sprawy. I!eż ID razy bez­
myślnie niszczy się surowiec 
czy materiał. Aż &erce boli. 
Ileż to r;1zy rozpocznie ktoś 
pracować nową met<>Q.ą i po­
tem rr.uca. Maszyny nie dopa­
trzy, cza• niepotrzebnie mar­
nuje. A to przecież, wi<izę te­
raz jęs-zcze wyraźniej .- ni­
czym kłody pod nogi. Macie 
rację - cudów nie ma. Z 
pró:inego nie nalejl!tlz. Bez ro~ 
zumnego wysllku stała popra­
wa naszego życia &arna nie 
przyjdzie ..• 

Pierwsza zmiana skończyła 
pracę. Z Zaikla<iów 1 Maja 

·wysypał się na ulicę tłum ro­
botników. Do tramwaju podą­
ż.a grupa mło<iych dziewcząt. 
Mieszkają wszystkie w Domu 
Młodego Robotnika i po pracy 
wracają razem, projektując 
już po drodze, co robić po po· 
łudn1u, wieczorem, jak spędzić 
wolny od pracy czas. 

nej pracy muowo - kultural­
nej. Bnik organizowanych dla 
wszystkich mies~kanek DMR 
wspólnych wycieczek do tea­
tru, kina, a w nie<izielę za 
milasto - do lasu. A przecież 
tę niewątpliwie watną sprawę 
dałoby się załatwić przy odro­
binie dobrej woli i inwencji ze 
strony kierownictwa DMR i 
kierownictwa zakładu opie­
kuńczego - WZPB 1 Maja. 

odpowiedz.ialnoś~ nie tylko 
kieroWlll.i~twa DMR. W nie­
mni.ej.szym .si;op.niu winne .są 
te.mu rady zakładowe i orga­
nizacje młodzieżowe zakładów 
spra1wujący>eh opie4ę nad po­
szczególnymi domami. Nie in­
teresują się one bowiem w 
najmniejszym stopniu tym, 
jak młodzież .spęd'2J8 czas po 
pracy. Konieczność dootarcze­
nia tej młodzieży godziwej 
roz.rywk.i, zaspokajającej jej 
zainteresowania ~niekoniecz­
nie w form.ie ~tadów czy 
odczytów), uważana jest czę­
sto rui l:tahostikę . . A sprawa 
jest waż.na. Młodzież bowiem 
pozbawiona rozrywiki w śro­
dowisku, w którym przebywa, 
:z.acz.yna szukać jej n.a włas­
ną i:ękę i znajduje nierzad­
ko ... w kielis2'ku, w chuligań­
skich wybrykach, w urządza­
niu awantur. Wiedzą o 
tym dol>rze kier()Wilictwa za­
kładów, wiedzą towa'!'Zysze z 
rad zakładowych, podstawo­
wych organizacji partyjnych l 
ZMP. Wiedzą, ale nie robią 
absolutnie nic, aby temu za. 
pobiec. 

Takie książki, Jak np. „Sta~ 
tek Derbent" Krymowa, „Opo­
wie§ć o prawdżiwym c;złoUlie­
ku" Polewoja, „Krzyżac11" 

Sztoczne wł6kno - włókno orzyszłoścł tlll) 

Mocniejsze od stali, 
· cieńsze od paj'łczyny 

.._ Słońca, jak najwięcej 
słońca! Opalać 61ę! - wołają 
lekarze. - Słońce to zdrowie! 

No ta'k, opalać się! Ale nie 
Ze.wsie Je.st na to czas. A co 
mają uczynić ludzie, którzy 
trafiajlt na „zły urlop", na 
beZ6łoneczne -Oni? -Ludzie, któ­
rty „mają szczęście" do pogo­
dy właśnie wtedy, kiedy pra­
cują? 

Nie rna zmartwienia! Dla 
takich „pechowców" wynale­
iiono właśnie Eiztuc-iny jed­
wab octanowy. Tkanin.a z 
„oclilnówki" przepuszcza do-
1konale promienie ultrafiole­
towe. Chodząc po mleście w 
octanowe.i sukience - można 
opalać się idealnie „na całym 
ciele". A więc ciało nasze 
przyjmuje więcej promieni 
ultrafioletowych - niż nawet 
w czasle pobytu na plaży, w 
koi;tiumie kąpielowym. Takie 
sukienki i kostiumy kąpielo­
we przepuszczające promienie 
ulti;afioletowe - wyrabia się 
}uż w Związku Radzieckim . . n 

Jedwab octanowy jest nllko 
drożny od jedwab\u w\skozo­
'Nego, jest u. to trwal.szy 1 

ł--tt-J?Y~WU-,. 
.1.fi:~HIY--6 

1 - Wlo1 ludzkl (w powltkszenlu) 
2 - wełna owcza 
3 - Jechvab na~uralny 
4 - nitka ba.wełnia~ 
5 - nitka z włókna kapronoweąo 
li - sztuczny Jedwab wis1<ozowy 
7 - paj~cayna-tub nić O<ltałlowa 

mocniejszy niż wszystkie zna­
ne obecnie włókna. Sznur :t 
jedwabiu octanowego, gruboś­
ci jednego centymetra. jest 
zdolny utrzymać ciężar 10 ton, 
e więc cięż.ar r.aladowanego 
wagonu kolejowego. Wiecie co 
ro znaczy? Octanówka. jest 
tak silna jak stal. 

Jedwab octanowy wyrabia­
ny jei!t z celulozy, otrzymy­
wanej z surowca bawełniane­
«o. Produkcja octanówki zaj­
muje dziś drugie mlej6Ce .w 
produkcji sztucznych włó· 
kien - po wiskozie. 

NIC CIE~SZA 
OD PA.JQCZYNY 

Najcleń8zą przędzę produko• 
wały do niedawna pająki. 
Trudno było w tej sztuce 
prześcignąć tych wYtrawnych 
maleńkich PBędzalników. 
Najcleń~ nić bawełniana 
byla trzy razy grubsza od pa• 
jęezyny, najcleńsza nić weł­
nl.ana - szeić razy. 

I dopiero poddanie celulozy 
dzlalaniu amoniakalnego roz· 
tworu wodorotlenku miedzi 
pozwoliło spreparować suro­
wiec, z którego przędziemy 
niteczki c:eńsze O<! pajęczyny. 
Z tych prawie niewidzialnych 
niteczek motna tkać naJbar­
dzi.ej przezroczy~te muśliny, 
które znalazły sieroki e zasto­
IOwan le w technice. 

Miedz!oamonlakalny jedwab 
- bo tak właśnie ten jedwab 
nazwano - zajmuje czwarte 
miejsce w światowej produk-

. ej! włókien sztucznych. 

TKANINY Z GAZU 

Słyszeliśmy wszyscy o ace­
tylen ie. Jest to gaz produko­
wany z węgla i wapna. Otóż 
przed pół wiekiem uczony ro­
syjski Faworskii wyt\vorzył z 
owego gazu-acetylenu dziwną 
żywicę, czyli tak zwaną "wi­
nylową smolę". 

Obecnie z winylowej tywlcy 
równi~ż wytwarza sję sztucz­
ne włókno - wapanl.ałe włók­
no, które odporne jest na dzia­
łanie chemikal:I, na działanie 
kwasów I ługów. Winylowe 
tkaniny używane są do m­
trów wodnyrh, pro<iuku.ie się 
z nich odzież ochronną do fa­
bryk chemicznych, wspan iale, 
wprost niezniszczalne siec\ 

rybackie, spadochrony lotni­
cze, sztuczną szczecinę, pasy 
tranamisyjne, jak również 
bardzo trwałą, estetyczną 
odzlei. 
Pomyśleć tylko - tkaniny 

wyprodukowane z niewidzial­
nego gazu! 

·~I TKANINY Z WĘGLA 

Podczas destylacji węgla 
kamiennego. obok innych 
ubocznych produktów otrzy­
mujemy substancję zwaną 
fenolem. Z fenolu wyrabia się 
dziś również sztuczne wlókna, 
tak zwane kapronowe. Włók­
no kapronowe staje się obec­
nie bardz:o popularne. Jest 
ono o 25 procent lżejsze od 
włókien winylowych, nie 
wchłania brudu, daje $lę łat­
wo prać i... co najważniejsze 
dla kobiet - tkaniny kapro­
nowej nie trzeba prasować! 

Bliskim kuzynem powyż­
szych włók ien, otrzymywa­
nych dro"ą chemiczną z ży­
wic i węgla, jest tak dobrze 
znany · już dzhiaj nylon, 
względnie polan lub steelon. 

SZKLANA WEŁNA 

W ubiegłym tygo<iniu za­
mieściliśmy ·w „Głosie Ro­
botni1111:ym" wiadomość że do 
Zakładów Im. Hanki 'Sawic­
kiej w Łodzi nadesłano do 
przerobu - próbną przesył­
k~ włókien szklanych. 

- Czy to moiliwe? Tkani• 
ny ze szkła? Przecież szkło 
iest tak kruche! W szklanej · 
koszuli czy sukience można 
się przecież pokalecr,yć? 
tak!e były telefony' do redak­
cj I po ukazaniu się tej wia­
domości. 
Otóż -; ~zk!o jest łamliwe 

- ale tylko w postaci tatl! 
lub sztaby, Jeżeli zrobimy ze 
,!Zkła cieniutką niteczkę 
lam! iwość znika bezpowrot­
nie. Szklane nici stają się falk 
6&.mo elastyczne jak Jedwab, 
jak kaF.de inne włókno. 

Szklane nici n ie są nowym 
wynalazk iem. Już starożytni 
Egipcjanie potrafl\i ciągnąć 
m roztopionej masy szklanej 
cienkie nioi, których użyWali 
do najrozmai\gzych ozdób. Z 
wyrobu n lci si:klanych słynęli 
równ i eż w wiekach średnich 
Wenecjanie. Ale te dawne ni­
ci były stosunkowo dość gru­
be i często łamały sią. 

I dopiero chemikom ra­
dzieC'kim Cternia•kowl \ Choł­
mogorowOWi udało się wytwo­
rzyć nitkę szklaną grubości 
nitki pajęczej. Dopiero ta 
włafole pjljęcza nić szklana 
zdała e{{zamin - nie łamie 
się, nie kruszy, jem bardziej 
elastyczna od jedwabiu. Inż. 
Cz.ern lak potrafił uzyskać 
n i tkę szklaną 50 razy cleństą 
od Judzkiego wrosa! 
Włókna szklane służą prze­

de wszystkim do wyrobu 
tk:;nip technkznych, bowiem 
odporne są na dz iałanie 
wszelkich kwasów, a tempe­
raturę nawet w wysokości 600 
stopni znoszą znakomicie. Izo­
lują znakomicie przewody e­
lektryczne. Liny z włókien 
!nklanych są o wiele silniej­
sze od lin stalowych tej samej 
grubości. Szklane wojłoki, 
stosow2ne dla celów izolacji 
cieplnej są doskonalsze na· 
wet od azbestu, drzewa, cegły 
czy betonu. 

Z włókien szklanych w 
Zw iązku Radzieckim pro<iu­
kuje się również wspaniałe, 
niezniszczalne firanki, kurty­
ny teatralne, narzuty, serwe­
ty itd. 

W produkcji koszul lub su­
kienek - szkl?ne włókno nie 
ma zastosowania, jedynie ze 
WZJJlędu na Pieprzeouszczal­
ność ciepła . W szklanej .su­
k ience byłoby stanowczo za 
gorąco. 

Jak powiedzieliśmy powy­
zej - szkla ne tkan iny pro<iu­
kowa ć będziemy w Polsce 
wyłącmle dla celów przemy­
słowych i dekoracyjnych. 

(D.c.n.) 

wiem zawarte są koszty pro· 
dukcji oraz dochód, który fa­
bryki , przekazują państwu. 
Państwo musi bowiem mleć 
dochód z przedsiębiorstw. Z 
czego by budowało domy mie­
szkalne, żłobki, opłacało le· 
karzy, nauczycieli, utrzymy· 
wato wojsko? 

- Weźcie, na przykład. tow. 
Stasiak - mówię - nasze za• 
klady bawełniane. Na na,ra· 
dzie produkcyjnej stwlerdzo· 
no, że w r. 1953 i w I . kwarta­
le tego roku fabryka naua 
obniżyła koszty własl).e. Dość 
znacznie zwiększyła produk· 
cję. A takich fabryk są setkL 
Wtedy dopiero mógł nasz 
rząd przystąpić do obniżki cen 
niektórych towarów bawelnla· 
nych. I tak dzieje się też z in­
nymi towarami.„ 

- Oczywiście, tu nie może 
być ża.dnego widzi mi się -
odezwał się Włodarczyk. 

vtłodarczyk słuchał uważnie 
przez cały czas, kiedy mówił 
Kula. Sprawy były mu bliskie, 
tak jak k{lżdemu, kto chciał­
by jak najlepiej <iła swego 
naro<iu. Spacerowali przez 
dłuższą chwilę, nic do sieble 
nie mówiąc. Milczenie przer­
wał Włodarczyk: 

Do Łodzi przyjechały z róż­
nych stran kraju, z wiosek i 
gromad, z małych, nieuprze· 
mysłowionych miasteczek. Tu­
taj nauczyły się zawo<iu, do­
stały pracę i mieszkanie w 
Domu Młodego Robotnika. I 
w zasadzie są zadowolone, pra­
cują, zarabiają na siebie. Jest 
jednak taka sprawa, o której 
dziewczęta mówią z wyraźną 
niechęcią. Dzieje się to wów­
czas, gdy za.pytać o życie kul­
turalne w DMR. 

Ubóstwo form pracy kultu­
ralnej znamienne jest dla prze­
ważającej części naszych DMR. 
W wielu z nich bywa pod tym 
względem gorzej niż w wymie· 
nionym. W DMR Zakładów 
im. Stalkla o pracy kultural­
nej nie ma w ogóle mowy. 

W DMR męskim przy Wi· 
dzeWISUl:iej Fabryce Maszyn 
mie.;;zka kilkudżiesięciu chłoP­
ców. Kilkuonastu t5P0śró<i nich 
bierze udział w pracy zespołu 

Na pozór wszystko jest w dramatyc.znego, istniejącego 

- Teraz, nie to, ~ prze<l 
- Były już dw!.e obnH.kł wojną. Fabryk.ant tet starał 

cen - mówię daleJ. - Przy- ilę obniżyć koszty własne 
noszą one społeczeństwu l~,5 · produkcji w swojej fabryce. 
mUfa.rda. złotych os!czędnoscl A jakże. Każde obniżenie 
rocznie. To ~!1aczy, ze gdyby· kosztów produkcji przynooiło 
śmy nie obn1zyJI kosztów wła.- mu zwiększone zyski. Pęcz­
snych, do kas 11aftstwowycb niała mu kieszeń. A robotnik 
w~ynęłob~ o 10,5 miliarda zł miał c1>raz więkizą biedę. 
mniej. '!telka. to suma. Je~ A dziś wszy•łko jesł na.sze. 
br~k mJgłby uniemot!lwlc Jak się przyłożymy, będziemy 
pa.nstwu \vykon~nle niekt~· pra-0owal! jesZC'&e wydaJnleJ i 
rych pilnych, waznych zad1m. oszczędniej, za.dba.my ·' każdy 

porządku, W DMR przy ul w zakladach. I to jest w zasa­
Przybyszewskiego, należącym dzie jedyny !Pnejaiw życ.la kul­
do Zakla:dów 1 Maja, istnieje turalnego w DMR. Członkowie 
45-osobowy chór, wyjeźdł.ają- zespołu poza próbami, pracą 
cy często na wieś, do gminy, z • nad szt~ką, opracowywaniem 
którą zakłady utrzymują łącz- recy~CJL, przygotowują co 
ność, istnieje 16-osobowa sek- ~wien ~· prasóW'ki, uczą 
cja baletowa I sekcja drama- 1nę, czytaJą, pogłębiając tym 
tyczne - recytatorska. Od cza· samym swoje wiadomości z 
su do czasu przychodzą prele- za.k~esu literatury, s.woją 
genci TWP z odczytamL A ma1ornoś4 bieżących wyU.a­
mimo to, dziewczęta nudzą się rzen. Życiem kulturalnym po­
i nie są zadowolone. zostałych, tyoh, którzy do ze-

Na wychowarnie nO'WE!'i<> 
czl;owiekla składa się wiele 
czynnifków - nie tylko praca 
uś\tjadamiająca, nie tyllto re­
ferat 1POlitycz.ny, ale także i 
~ w stopniu bardw poważ­
nym działalność masowo-kul­
turalna. obejmująca zasięg 
jak najszenszy, dostarczenie 
rozrywiki kulturalnej młodzie­
ży pracującej, rozrywlki, któ­
ra jej się należy, której mło­
dzież shlsmie się domaga. O 
zaspokojeniu tego żądania 
młodzieży muszą pomyśleć 
kierownictwa Domów Młode­
go !Wbotnika ws.pól.nie z kie­
rownictwami zakładów. 

Sienkiewicza, „Dzieciństwo" 
Gorkiego, „Szerszeń" Voyni• 
cha czy „Oclkrvte skarby" 
Morcionka będą na pewno po­
witane przez dzieci i młodzież 
z wielką radością. Dooca 
~iążka je91; wielką pomocą w 
wychowaniu, bawiąc i ucząc 
wpły'wa na właściwe kształto­

. wanie umysłu i charakte!"\i 
dziecka. Książka, to najmilszy. 
i najbardziej wartościawy pO• 
darunek. 

Mieszkanki DMR Zakładów społu nie naletą, nikt się nie 
1 Maja, to w przeważiającej interesuje. 

We 1wszystkich łódzkich 
księgarniach xnajdzlemy wiele 
opowieści i opowiadań, które 
mówią o :życiu współczesnym, 
o historii, przygodach i po­
dróżach - wiele kislą:i:ek po. 
pularno-naukowych z róŻl!lych 
dziedzin, wiele książek dla 
młodych techników, miłośni­
ków sportu, tuTystyki Itp. 
Znając upodobania naszych 
dzieci - na pewno damy im 
O<!pow!ednlą, wartościową pa-

Co więc trzeba robić, aby przy swojej robocie o pota­
przygotowywać dalszą obniżkę nienie prOdukcJi - to będzie 
cen, dalsze polepszenie nasze· nam się lepiej żyło. Rezultaty 
go życia, bez najmni.?jszej obnlłki kosztów własnych SĄ 
str a ty dla rozwoju naszej ges. dla nas, gospodarzy kraju. ' 
podarki? Dalej obniżać koszty B. Tr. 
własne. I to z.o.równo w prze-

części dziewczęta mło<ie, mają- KlerOW111ictwa DMR nie 
ce pełne prawo. nie tylko do przyz~!ły się jee.cze tra­
pracy, ~!e ta~e do zabawy:, ktować sprawy pracy kultu­
rozcywki i nauki. Tych potrzeb ralńej z rnlesdmjącą tu mio­
n!: mogą zaspokoić w pełni dzieżą jako róW11o~nej z 
~m zespoł_Y,_ do którY:ch nale- zapewnieniem tej młodzieży 

.zy przec:Je;i: ml.edwie część maksimum wygody, czystości, 
dziewcząt, anl odczyty TWP. należytego wyżywienia. Ale za 
Bra.k tu jakoś szerzej pomyśla- istniejący stan rz.e<:zy ponoozą A. JĘDROWICZ l 

miątkę wieku szkolnego - pa• 
miątkę na cale życie. 

myśle, jak w budownictwie, 
handlu, na kolejach czy w 
PGR Partia za)eca np. w 
przemyśle w dwa lata obniżyć 
koszty pro<iukeji o 7 proc. 
Gdy zadanie to pomyślnie bę­
dziemy wykonyWać, stworzy­
my warunki dla <ialszych ob­
niżek cen. 

- A nie wyjaśnlle~ mu, jak 
się obniża k06zty wlia.6ne pro· 
dukcji, przecież to jest pod• 
E>tawowa !rzecz - zwrócił się 
Włodarczyk. 

- On sam mnie o to pytaL 
Powiada: „Wiem, te pracując 
sumiennie przyc_zyniam się do 
tegó, że jest lepiej. Ale jak 
moja praca łączy się konkret­
nie z ol:mii:kE1 kosztów włas­
nych?" 

Pytam więc go: - Robicie, 
towarzyszu Staaiak, pon.3d 
normę? - „No, a jakże" -
odpowiedział. - Staracie się 
oszczędzać surowiec, wyko­
rzystywać każdy kawałek 
przędzy, żeby się nie zm<1r· 
nował? - ,,Rozumie się'' -
przytaknął. Ale to Jfl6Zcze 11le 
wszystko, Trzeba wykorzystać 

Jak pracuje 
koło LPŻ 
przy ZUS 

Koło LPZ przy Zakładzie 
Ubezpieczeń Społecznych oży­
wiło swą pracę. Zarząd nasze· 
go koła odbywa obecnie co 
miesiąc posiedzenia, na któ· 
rych omawiane są sprawy or· 
ganizacyjne, jak równ!eż 11pra· 
wy propagandowo-polltyCUle. 

Aby bardziej uwidocznić 
pracę koła LPŻ, został urzą· 
dzony na terenie zakładu ką· 
cik świetlicowy, w którym 
znajduje się ładnie utrzymana 
gablotka. Koło LPZ realizuje 
również zobowiązanie, w któ· 
rego ramach prowadzi kurs 
TOPL, zbiera systematycz.nle 
składki członkowskie oraz 
zwiększa liczbę prenumerato­
rów czasopism. Zostały zorga­
nizowane również zawody 
strzeleckie z udziałem 40 osób. 
Najlepsze wyniki osiągnęli 
Kaczmarski i Stasiński. 

Poważnym brakiem w pra· 
cy koła LPŻ jest slaby kon­
takt zarządu z crlonkami. 
Wzmożenie tej łączności, orga· 
nizowanie częsts-zych zebrań o· 
gólnych przyczyni się do ZB· 

cieśniania więzów z Ludowym 
Wojskiem Polskim. 

'.1'1 BOBROWSKA 

W zwl"zku z przypada)"cłl w 
dniu da·s:e)•ym rocznlcłl wjbu. 
chu 16dzkleąe curwcoweąo pow­
stania zbro)neąo 1905 r. - roz· 
l"'CZynamy d·ruk aztclcu hi­
$tóryczneqo, pośwltconeąo dzie­
jom owych wielkich dni, łódzkiej 
kla~y robotnicze). 

W Iosną 1905 r • .rtuacja politycz­
na w pafultwie ca\t'skim uległa 

dalszemu za°'trzeniu. Na Dalekim 
Wschodzie, mlmo bonateratwa żoł­
nierzy roi.yji;kicll, Ilf. skutek nieUdol­
nołe! dowó<iztwa, armia caa'Ska po­
nosiła coraz dotkliwsz.e klęski Po 
upadku Portu Artura i klęsce pod 
Muk<ienem nMtąpił w maju , 1905 
roku pogrqm floty carskiej pod Cu­
sz!iną. Wypadki te osłabiły potęgę 
wojękową i znaczenie polityczne Ro­
sji carskiej. 
Klęski wojenne, cil,głe mobilizacje, 

rosnący kryzys gospodarczy i droży­
zna wYWołały oburzenie i protest 
maa pracujących. W całej Rosji za­
częła się na tym tle nowa fa.la straj­
ków ekonomicznych i politycznych, 
ro.uowych wieców 1 manifestacjL Na 
plan pierwszy wysunęła się w tym­
czasie długotrwała (od maja do 
sjet:pnf.a 1905 r.) walka strajkowa 
70.00Q włókniarzy Iwanowo·Woznie­
s!eńska. W cuisie tego strajku po­
wstała pierwsza Rada Delegatów Ro­
botniczych. 

Preywó<icy proletariatu z Leninem 
na ciele w licznych artykułach i o­
dezwach do robotników demasko­
wali bankructwo caratu l wzywall 
do powstania zbrojnego w celu oba­
lenia władzy carskiej. 

W końcu kwietnia 1905 roku od­
był się w Londynie III Zjazd 
SDPRR (bolszewików) pod kierow­
nictwem Lenina. Zjazd wytyczył 
drogi <ialszego rozwoju rewolucji 
ł zalecił partii przygotowanie prole­
tariatu do najwyższej, decydującej 
formy walki, do powstania zbrojne­
go. Uchwały III Zjazdu stały się 
ważnym czynnikiem dalszego wuo­
stu rewolucji, a zwł.aszc7.a wielkiego 
rozmachu walk rewolucyjnych w 
Rosji, Łotwie i Polsce. 
Również proletariat polski ruszył 

wiosną 1905 roku do nowego 1ztur· 
mu przeciw kapitalistom i samo­
władztwu carskiemu. Sytuacja ule­
gła szczególnemu zaostrzeniu w 
związku ze świętem l Maja i krwa­
wymi zajściami w Warszawie, Lodzi• 
i innych miastach. 

Po l Maja na czoło polskiego ru· 
chu rewolucyjnego wysunął się pro­
letariat łódzki. Walka łódzkiej klasy 
robotniczej w maju i czerwcu 1005 
roku była wzorem masowej walki 
politycznej. 
Walką łódzkich mas pracujących 

kierowała miejscowa organizacja 
SDKPiL, która w ogniu walk rewo­
lucyjnych zdobywał.a coraz większe 
zaufanie i szybko się umasawiała. 
Wzrost polltyczny i organizacyjny 
SDKPiL w Łodzi był między Inny­
mi wr.nikiem szczególnej OP-ieki wo· 

Paweł Korzec I) 
kandydat nauk hlśtoryC7lnyc~ 

l6dzkie powstanie czerwcowe 1905 r. 

Narastanie .fali rewolucyinej 
dra polsldcll mas pracujących, Felik­
sa Dzierżyńskiego, który ~ele uwa­
!(i poświęcał najwl11kszemu ośro<i • 
kowi robotniczemu Polski i w okre· 
sie rewolucji często tu przebywał. 
Wiosną 1905 roku Feliks Dzierżyń­

ski zorganizował nowy Komitet 
Łódzki SDKPiL. W składzie nowego 
Komitetu spotykamy takie nazwiska, 
jak 1) Wawrzyniec Bekr11ch, pseudo­
nim „Czerwony", malarz z zawodu. 
Był on starym działaczem rewolucyj­
nym. Brał udział w słynnym „buncie 
łódzkim" 1892 roku. Zesłany na Sy­
bir, stał się później czynnym działa­
czem rosyjskiego ruchu rewolucyj­
nego. W 1904 roku wrócił do Łodzi 
i od razu stanął na najtrudniejszym 
i najbardziej niebezpiecznym odcin­
ku pracy partyjnej. Kierował bo­
wiem pracą druj{arn\, kolportażem 
wyd~wnictw partyjnych itp. 2) Piotr 
Ldniewski „Pietrek", stolarz z za· 
wo<iu. Brat słynnego działacza 
SDKPiL w Warszawie „Buraka", 
„Boera". 3) Grunwald „Staruszek" 
- tkacz z fabryki Prussaka, kierow­
nik organizacji· robotników nlemle<:­
kich, 4) Józef Kawczyński „Gruby" 
- włókniarz z fabryki Grohmana. 
Uczestnik V Zjazdu SDPRR w 1907 r. 
w Londynie (Kawczyński mieszka 
dotąd w Łodzi. Jest aktywnym 

żuazja pol.ska, jak również władze 
carskie zaczęły ootro występować 
przeciw klasie robotniczej. Przemy­
słowcy usiłowali cofnąć ustępstwa 
dane robotnikom po strajku po­
wszechnym i zaczęli stosować tzw. 
lokauty, to znaczy zamykali fabryki 
i wyrzucali robotników na bruk. 
Z drugiej strony, <iążąc do rozbicia 
jedności I soll<iarnośc1 klasy robot­
niczej, burżuazja i pozostający na 
jej usługach reakcyjny kler kato­
licki, podjęli wiosną 1905 roku usil-

'Gubernator plot,r.kowskl 1) w jed­
nym ze swych raportów tak charak• 
teryzował nastroje wśród robotni­
ków w!.osną 1905 roku. „Obecnie w 
gubern~ piotrkowskiej - stwierdza 
gubernator - robotnicy wszystkich 
fabryk, zakładów i kopalni uzy­
skawszy znaczne dła siebie u$tęp­
stwa... nabrali pewności własnel 

siły 1 solidarności oraz słabości fa• 
brykantów ... Robotnicy doszli też do 
przekonania., że są w pełni gosp0-
darz&mi fabryJc. I za.kładów •• 
(Podkir. moje - P. K.). Uchylanie 
się o<l ·wykonania nowych, wysunię­
tych przez robotników żądań, po• 
wo<iuje nowe strajki...". 

Masowe strajki zaczęły się w Ło­
dzi juz w kwietniu. Strajkowały 

wtedy zakłady J. K. Poznańskiego, 

Silbersteina, Grohmana l szereg in· 
nych. Szczególnie jednak fala straj· 
kowa przybrała na sile po wydarze-

członkiem PZPR). · 
Przy Komitecie Łódzkim istniało 

ponadto Koło Centralne, do którego 
wchodzili aktywiści i prelegenci 
skierowani do pracy w poszczegól­
nych kołach partyjnych. A pracy 
miał w tym czasie Komitet Łódzk i 
niemało. Wzrost ruchu rewolucyjne­
go stawiał przed partią zada­
nia wzmożenia pracy uświadamia-' 
jącej i propagandowej, a trze­
ba pamiętać, te w tym cza· 
sie drukowanie i kolportaż rewo· 
lućyjnej literatury powiązane były 
z wielk:ml trudnościami, niebezpie­
czeństwami. Mimo niesłychanych 
trudności, dzi~ki niezmordowanym 
wysiłkom Bekrycha i Leśniewskie­
go, w Łodzi zaczęła w 1905 roku 
pracować tajna drukarnia SDKPiL. 
Podobnie jak to miało miejsce w 
całej Rosji i w Królestwie, również 
w Łodzi zaczyna się · wiosną 1905 ro­
ku ponowny i szybki wzrost fali 
re)Volucyjnej. 

Baryka.ety w Łodzi w 1905 r, 

Ochłonąwszy . bowiem z przera­
żenia wywołanego powszechnym 
strajkiem st)_'.cz.niowo-lutowJ>:m, bur-

ną akcję zakładania rozbijackich 

1 ,_żółtych" organizacji robotniczych. 
Na tym gruncie powstał Narodowy 
Związek Robotniczy, jak również 
szereg endeckich I chadeckich 
związków zawodowych. 

Tej ofensywie burżuazji towa· 
rzyszył wzmożony ucisk władz car­
skich. Mnożyły si ę areszty, wysylki 
i Inne represje. Wszystkie te poczy­
nani.a, mające na celu zahamowanie 
ruchu rewolucyjnego, wywołały 
wręcz odwrotny skutek, doprowa­
dziły do nowej ofensywy rewolucyj­
nej. 

Proletariat polski nie był już bo­
wiem ten iSam co przed 1905 rokiem. 
Przeszedł w styczniu I lutym twar­
dą szkołę walki rewolucyjnej i nie 
chciał więcej giąć karku pod pod­
wójnym jarzmem nieludzkiego wy­
iy11ku fabry)l;antów i carskiege> 

knuta. 

ni.ach 1-majowych. Obok wielu 
dziesiątków strajków w małych fe'.' 
brykach, w rzemiośle, handlu, w 
urzędach, w połowie maja ruch 
strajkowy ogarnął niemal wszystkie 
zakłady przemysłowe w Łi:Jodzi I 
okręgu łódzkim. Stanęły zatem fa­
bryki Scheiblera, Silbel:llteina, 
Grohmana, Jarocińskiego I wielu 
innych. Sytuacja zmieniała się z 
dnia na dzień. Codziennie nowe fa­
bryki stawały, inne znowu w mia­
rę ustępstw przemysłowców podej• 
mowały pracę. .Srednio jednak w 
okresie między 15 maja a 15 czerw­
ca co dzień strajkqwało około 30 OOO 

robotn ików łódzkich. 
(C. d. 11.) 

11 Łódź znajdowała się w tym 
czasie podobnie Jak I Ze.gtęb•e 
Dąbrowskie na terenie guber11I· 
plotrkowskjej, 
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Polska - Chiny 66:55 Uf, jal~ gorąco! ,. 

Dzieci 
Na kortach CWKS w War­

szawie odbyło się młędzypań· 
słwowe spotkanie w koszy­
kówce mężczyzn Polska -
Chiny, które zakończyło się 
po ciekawej I dobrej grze obu 

zespołów zaslutonym nvyelę· 
słwem drużyny polskiej 66:55 
(30:32). 

Lewy łqcz.nik 

Polacy Jul w pierwszych 
minutach gry uzyskali prowa­
dzenie, Jednak Chińczycy 
wkrótce wYrównall i zakoń­
czyli I polow12 meczu • prze­
waH Z pkt. 

Po prserwte PolaC3' zwl12k· 
szyli tempo gry I po klJku 
bardso ładnych zagraniach 
wyrównali, a następnie obję­
li prowadzenie, którego nie 
oddali Juł do końca. 

-węg:ierskiej jedenc;1stki Mecs 1łał na dobrym pozio­
mie, a llc11nłe zebrana publicz­
ność nagradzała oklaskami 
pJękne zagrania obu zespołów. 

Znal4 . go wszyscy. 
W gromadzie małych 
dzieci, bi.egających za 
piłką, w'ystarczy po­
kazać tyl\to to zdję­
cie, a zaWołają chó-
rem: To Puskas! 
Wspaniały łącmik 
węgier51tiej jedenast­
ki! 

Tak, populait'l!lość 
tego zaw»<1nika jest 
ogromna. Znają go 
piłkarze całego świa­
ta. Pamiętają go naj­
lepsi bramkarze cw­
łowych eurot)ejskich 
drużyn. Cenią go nie 

tylko jego najbliul koledzy, 
ale i przeciwnicy, ktl~ych do­
wcipnymi zwodami cijała tak 
~zęsto mylił, wyprO\~adzaiąc 
ich w pole„. · . 

To nieprawda, że Ferenc 
Puskas już w· kolys~e z.clra­
dzał wielki talent do , gry w 
piłkę nożną. OdWTofmie, w 
pierwszych spotkaniacll orga. 
nizowanych dla drożyin mło­
dzieżowych, Puskas mtał duże 
zaległości. Nie był tt".Żw owym 

Uczniowie łóidzcy 
w przededniu 

centralnej spartakiady 

czasie postrachem 0ramkarzy. 
Owszem, strzelał silnie, lecz 
często niecelnie, czego mu nie 
mogli wybaczyć ke>ledzy, gdy 
zdobycie jednej bramki decy­
dowało o wyniku meczu, a on, 
mały, zwininy Ferenc zaprze­
paścił tak wymarzoną sza.nsę. 

ble, doskonały ten pomocnik 
nie czul się na silach, aby w 
tak poważnym meczu sprostać 
swym zadaniom. 

- Jak się czujem; teraz? -
oto pierwsze pytanie, które 
postawił mu kapitan drużyiny 
Puskas. 

A gdy padła odpowiedź 
„Dobrze, ale„.", Puskas od ra­
zu przerwał dyskusję: I 

- Kolektyw pitkarski, tO 
jedna rodzina. Na tym lub 
innym•meczu każdy z nas mo­
że wypaść słabiej. I właśnie 
od tego s_ą koledzy, aby mu w 
chwilach słabości dapomóc. 
Szykuj, chłopie, buty, w nie­
dzielę wybiegamy na boisko 
ra.1.em. A ty - zwrócił się do 
młodziutkiego prawoskrzydło­
wego Totha - staraj się prze­
bywać w bli5klm eąsiedztwie 
Bozsika, aby w krytycznych 
momentach przyjść z odsieczą. 

Zbyt świeżo mamy Jeszcze 
w pamięd przebieg tego pa­
miętnego spotkania, abyśmy 
się nie orientowali, jaką rolę 
w tych zawodach spełniał 
Toth i jak wypadł Bozsik, pa­
sowany na tym meczu przez 
redaktora włoskiego pisma 
sportowego na pomocnika nr 
1 w Sikali światowej. 

Z BOISKA DO SZPITALA 

W eliminacyjnych zawodach 
o mistrzostwo świata Puskas 
został kont,uziowany w mo­
mencie, gdy coraz częściej siał 
zamieszanie na tyłach druży. 
ny Niemiec zachodnich. 

Ogromne musi być przywią­
zanie piłkarzy węgierskich do 
kapitana ich drużyny, skoro 
bei.pośrednio po zakończeniu 

meczu czym prędzej wsiedli 
do autokaru, aby go odwiedzić 
w sz.pitalu. 

NaJlepszym graczem na 
boisku był •sybkl Jul • Ban • 
cl, kłóry dla swej drużyny 
zdobył najwięcej punktów -
n oraz Czeń żen - kan, który 
zdobył 15 pkt. W drużynie 
polskiej wyró:tnlll się celni 
strzelcy: Sterenga - 15 pkt. 
oraz D-brow11kl - 11 i Wa­
wro - 10. 

Na łódzkiej macie 
W indywidualnych mlstrzo· 

&!iwach ZS Startu w zapasach 
startowa.Jo ponad 15 zawodni· 
ków. W poszczególnych wa­
gach pierwsze miejsca i.doby­
li (od wagi muszej do śred­

niej): 
Karpowlak, Owczarek, Ka­

miński, Wilczyński, Lipiński i 
Piotrowski. 

Zawodnicy cl będą starto­
wać w &partakiadz!e ZS Star­
tu, która odbędzie się w Lu­
blinie w dniach od l do 5 lip­
ca. 

Zryw 
Jedzie do Zabrza 

W Zabrzu odbęd"le elę cen­
tralna spartakiada zs Zryw, zrze­
szającego uczniów szkól zawodo­
wych. 

Z okręgu łódzkiego na Igrzy­
ska te wyjedzie 70 zawO<lnlków. 
żałować należy, że łódzki Zryw 
nie będzie r<1prezentowany w peł­
nym , składzie, gdyż wielu naj· 
lepszych sportowców szkolnictwa 
zawodowego broni barw zrzaszeń 
związkowych. A szkoda! Dzla!al­
ność zrz8$zeń sportowych powin­
na być &kierowana przede wszy­
stkim na koła .sportowe, gdzie 
ls tnleja niewyczerpana kop&ln<a 
lad.entów, natomiast Zrywowi trze­
ba wreszcie dopomóc do zmonto­
wania silnych BekcJ! wyczyno­
wych. 

Puskasa nigdy nie zrażały 
uwagi, zwracane mu przez r---------------------------
~~~;~h' za~~:i~i:.0śfat 27 czerwca Węgry - Brazylia 
skłonność do chętnego przyj-
mowania krytyki pozwoliła c • d • ł 
mu na wYellminowanie wielu o SIA ZI. a o 
błędów. Długo, nawet bardzo „ 
~i~0z::~=ałn~ai1:::11,;~:: na poniedziałkowym treningu 
gę, jako na kandydata do re-

~=:.en~f~i m~g~~;s~~~ak:V~; • piłkarzy WQgierskich 
Puskas cale swe życie spędził 

Takich upałów je8zcze nie 
l:lyło w tym roku. W dnlu 
wczorajszym temperatura do­
chodził.a do 30 stopni C. w 
cieniu. I jak dotąd - nie za­
noel się na szybką zmianę w 
atmosferze. 

Naaz handel uspołeczniony 
nie zdał egzaminu. Rozlewnie 

ło ~czoraj ugasi~ pragnienie, 
była pijalnia piwa przy ul 
Piotrkowskiej 94. Małe jasne, 
duże ciemne, porter! - i tak 
bez przerwy przez cały dzień 
ekspedienci obsługiwali tutaj 
setki klientów. 

Ale nie tylko napoje chło­
dzące cieszyły 11ię powodze­
niem. Poważną konkurenci-i 
robiły lm w ciągu ostatnich 
dni lody, których sprzedawano 
codziennie ponad 2 tony. (W 
ub. niedzielę łodzianie epożyll 
ponad 2 800 kg). Szkoda tylko, 
że producenci lodów idąc po 
linii najmniejszego oporu 
produkują jedynie lody śmie­
tankowe, mpominając o lo­
dach cytrynowych, owoco­
wych ltd. 

Ogromnym powodzeniem 
cieszyły się w ciągu ostatnich 

opalonych na tzw. „raczka". 
Większość z nich nie zdawała 
sobie nawet sprawy z tego, ja­
kie trą następstwa tak gwał­
townego opalania się. Silnie 
działające promienie słoneczne 
w wielu wypadkach nie tylko 
podra:!:nily skórę, ale •tały •ię 
przyczyną silnego porażenia, 

szkodliwego i niebezpiecznego 
dla zdrowia. 

Ze słońca nale:!:y umiejętnie 
korzystać, zachowując przy 
tym wszelkie środki ostroż­
ności. W godzinach południo­
wych najlepiej przebywać jeet 
w cieniu, w żadnym WYpadku 
nie wolno „smażyć się" na 
słońcu. Opalać należy się 11top­
niowo, ponieważ kilkugodzln. 
ne przebywanie na &lońcu z 
odkrytą głową je5t bardzo 
często przyczyną porażenia. 

Warszawie 
W dniu wczorajszym odwie­

dziła naszą redakcję delega­
cja dzieci z klasy I b szkoły 
podstawowej nr 112 w l.odzi. 
Jadzia Wichowska, Jerzy Ka­
źmierczak, Jadzia Ławniczak, 
Grzesio Napiera~kl i Rys)o 
Nowickl przyszli, by pochwa­
l!ć alę swym sukcesem. Oto 
w ciągu całego pierwszego 
roku nauki zebrali oni w kla­
sie na budowę Warszawy 
101 zł i 50 gr. 

- By rosła piękna l wspa­
n lała nasza ukochana &tall· 
ca - mówiły dzieci . 
Piękny I godny nasiadowa„ 

nia jest czyn dzieci ze szkoły 
podstawowej nr 112. 

plwa I wód gazOWYCh nie mo• 
gły zdążyć z rozwożeniem na­
pojów chlo<lzących po mieście. 
Nic też dziwnego, że w wielu 
sklepach i kioskach w dzielni­
cach oddalonych od śródmie­
ścia panowała istna „Saha-

dni plaże w Rudzie, Łagiewnl· r------------------------­

ra". 

kach, na Zdrowiu l na Cheł· 
mach. Odwiedziło je kilka­
dziesiąt tysięcy osób. Przy­
jemnie jest w upalne dnie 
siedzieć nad wodą. Nie czuje 
się wtedy gorąca. 

Jedyną uprzywilejowaną W ciągu ostatnich dni na pla-
placówką, w której można by· żach spotykało się wiele osób 

Opera Śląska 
na gościnnych występach w Łodzi 
Od 2 do 25 lioca w sali 

Państwowego Tea.ku Nowe­
go przy ul. Więckowskiego 15 
rozpocmą się długo oczekiwa­
ne gościnne występy Pań­
stwowej Opery Ślą!Ykiej. W 
repertuarze zinajduje się sześć 
oper: Stanisława Moniuszki 
„Hrabina", E. Aubera „Fra 

Kronika 
partyina 

DZIELNICA CHOJNY: dz!! 
22 bm„ o godz. 16.00, w 
sal! KD odbędzie »ę semi­
narium dla prelegentów na 
temat „Obniżka kosztów 
własnych", 

* * * 
DZIELNICA BAŁUTY: dzlł, 
22 bm„ o godz. 14.30. w 
88.1 t KD. odbędzie eto od­
czyt pt. „PlelęgnacJa t.a.­
stewów w oparciu o naukQ 
m!czurtnowskf\". 

U śmiechni1 się 

Diavolo", Gounoda „Faust", 
Smetany „Sprzedana narze­
czona'', Pucciniego „Madame 
Butterfly" i Verdiego „Rigo­
letto". 

W operach tych usłyszymy 
solistki: Eugenię Gwleździń­
eką, Polę Bukietyńską, Ja­
dwigę Lachetówinę, Natalię 
Stokowacką, Krystynę Szcze­
pańską, Izaqelę Strzałkow­
ską I inne. Partie męskie śpie­
wać będą: Włodzimierz Hiol­
ski-Lwowicz, Ar'ldrzej Hiol­
ski, Antoni Mi!r.rak, Bogdan 
Paprocki, Stefan Dobiasz i in­
ni. 

W repertuarze <>J>CTY znaj­
duje się ponadto balet Sergiu­
sza Prokofiewa pt. „Kopciu­
szek". Sollstaml bal-etu będą 
m. in. Irena Basiukówna, Ire­
na Cieślikówna, Maria Mi­
kuszewska, Jerzy l.ukasik. Ta.. 
deusz Burke. 

Przedsprzeda:!: blletów roz­
pociyna się dn la 23 czerwC4 
br. w kasie Teatru Nowego 
w godzinf.ch od 11 do 13 i Od 
16 <lo 20. 

Jedziemy 
nad morze 

I Domki campingowe 
czekają na wczasowiczów 

Zapowiadane wiele razy 
domki campingowe są już na­
reszcie gotowe, mało tego, są 
już ustawione w najbardziej 
malowniczych miejscowoś­
ciach naszego województwa. 
Każdy może wybrać się tam 
na niedzielne wczasy w tobo· 
tę. Mieszkanie, a nawet wy­
żywienie jest upewnione. 
Domki campingowe można 
wynajmować na kilka dni. 
Niewątpliwie wiele osób 3pę­
dzl w nich swe urlopy. 

Sulejów I Teofilów nad Pi­
licą, Zalesie nad Mrogą Ga­
jówka nad Rawą, Kolum'na -

oto główne ośrodki niedziel„ 
nych wczasów. Już znaCZJlie 
wcześniej mO'lina zamawiać 
w PTT-K przy ul. Piotrkow„ 
skiej 70, domki campingowe w 
jednej z v,.-ymienionych miej„ 
scowości. Dla orientacji po. 
damy WYSOkość opłaty, otół 
członkowie PI'T-K płacą 9 :r:ł 

za dobę, zaś pozostali 15 Zł 
· od osobur. (W każdym domku 
są trzy miejsca). Przyszli mie­
szikań.cy domków campingo­
wych mają zapewnione w nidl 
wygodne spani.e oraz nlezbęd„ 
ne przedmioty codzieru:tel(t 
użytlku jak np. aluminiowe 

-------------. garnuszki, maszynki do 1otcw 
wania Itp. 

Ponad 100 tys. widzów 
oglądało puedstaw\enia 
w Teatrze im. St. Jaracza 

Na zdlęclu kolonia dolt\k6• 
campingowych w Sulejowi• 
nad Pilicl\. 

Yot. - M. h. Ogólnolódzka epart11k:b.da Jet· 
nla SKS została jut r&Xlończona. 
Bralo w niej udział 5..346 ucz­
niów. W porównaniu r ' rokiem 
ubiegłym, jest to Jlczba dość Im­
ponująca. A poJllewat z '.roku' na 
rok gaoetrza się I ko'lkr.urenc.Ja. 
Istnieją uzasadnione po\\!Ody, by 
uważać zdobvcle plejrw5zcgo 
miejsca za duży sukces. . Sukces 
ten odnloela drużyna X 1IPD, któ­
ra zdob)•la mistrzostwo iŁodz! w 
punktacji ogólnej prz.ed · I!I TPD. 

Dziś dwa srebrne puchary 
umieszczone są na homorowych 
miejscach w gmachach wymie­
nionych szkól. 'fo nagrody za 
zwycięstwa. 

na boisku. Z równym zamiło­
waniem poświęcał czas książ­
-ce. Dziś jest oficerem Ludo­
wego Wojska Węgierskiego. 
Piastuje · również zaszczytną 
godność kapitana narodowej 
jeóenastld. 

Red. Istvan Miszkacs telefonuje: W ramach obcbod u tegol'O< z­
nyc h Dni Morza. zarząd Łódzki 
LPż I „Orbis" organizuje atrak· 
cyjną wycieczkę dla mle.!!zkat\­
ców naszego miasta do Gdańska I 
Gdyni. Wyjazd z Lodzi nastąpi w 
sobott, dnia 26 bm., wieczorem, 
powrót w pon!edzlalek, 28 bm„ 
we wczesnych godzinach rBJtl· 
nych. 

Pracown\cy technlc11n\, ad­
ministracyjni I aktorzy Pań­
stwowego Teatru im. stetana 
Jaracza wy'konali plan półro­
czny na miesiąc przed termi­
nem we wszystkich dziedzi­
nach. Plan frekwencjJ wyko­
nal!ly został jut. <inia 22 maja 
w 100,3 proc„ gdyi przedrta­
wienia oglądało 103.370 wi· 
dzów. 200 przedstawień, które 
odbyły się do dnia g czerwca 
br. dało 100,5 proc. planu wi­
dowisk._ a plan wpływów fi­
nansowych wykonano do dnia 
8 czerwca br. w 101,5 proc. W 
czasie realizacji planu półro­
cznego w Teatrze lm. St. Ja­
racza odbyły się 4 premiery. . 

WTOREK, 22 CZERWCA 1154 ... 
'ALA 230,1 "' 

' Podczas uroczyato§c.l, zw•ąza­
nych z zakończeniem spartakia­
dy, nagrody zwycięskim zespo­
łom wręczał kierownik oddziału 
WF - pror. Wlnta.-s:<I. Potem 
bardzo Imponująco wypadły po­
pisy gimnastyczne, w których 
wyróżnHa się uczennica X!ll TPD 
- Henryka Księżak I Drążkie­
wicz z I TPD. 

,W meczu koszykówki reprezen­
tacja SKS Wydzlalu Oświaty 
zmierzyła się z drużyna Łodr.I. w 
ktprej ba.rwach wystąptlo kilku 

• reprezentantów miasta. Ucznio­
wie przegrali za!edrwle rozn!cą 
14 punktów. 

Obecnie najlepsi .-portowcy 
ogólnol<.sztalcących szkół łódz­
kich przygotowują się do cen­
tralnej spartakiady w Poznaniu. 
Ekipa łódzka składać s·;ę będzie 
ze 140 osób. • 

Jeżeli w dniu 23 cvwwca, w 
gofalnach przedpołudniowych na 
ul. Piotrkowskiej będziecie pny­
padkowyml świadkami przemar­
szu sporwwców w wiśniowych 
dresach, życzcie Im osiągnięcia 
pomyślnych rezultatów sporto­
wych na centralnej spartakia­
dzie. 

WOJEWODZKIB 

OSTATNIA NARADA 

Przed meczem rewanżowYtn 
z Anglią w mieszkaniu Puska­
sa od.była się narada całej 
drużyny. Chodziło o powzięcie 
decyzji odnośnie osoby Bozsi­
ka, gdyż, po przebytej choro-

Spartakiada Spójni 
W ośrodku sportowym Hele. 

nów przy ul. Północno; 36, w 
dniu 24 bm. rozpocznie s~ o go­
dzinie 16 centralna spartakiada 
ZS Spójnia w pl!ce stiukowej ko­
biet I m1:żczyz•n . lmpreta la p<J· 
trwa do dnia 27 bm. 1 codziennie 
rozpoczynać się będzie o godz. 
10. Udział w niej wezmą repre· 
zentancl Wal'S'lawy, Łodtl, Gdań­
&ka, Grudziądza. Szczecina. Ol· 
sztyna. Lublina. Krakowa, Z•e!o­
nej Góry I Przeworska. 

Program rozrywkowy przewi­
dywał w niedzielę zabaw• pil· 

karzy w Lttna-Pa~ku. zaw0<1n1cy 
węgierscy zrezygnowa!I Jednak z 
tej ~<mętnej prop<>zycJ~ gdyż po 
kontuzji Puskasa nikt z n'ch nie 
zdradza! w tym d·nlu ochoty do 
rozrywek. Ten wieczór spędzono 
w .. familijnym" gronie. Część za­
wodników przebywała w pokoju 
trenera Mand~ gdzie wspólnie 
z&standwlaoo e!ę nad nowym ze­
stawieniem l!nll napadu Jut · bez 
udziału P~kasa. P~L'lll piłka· 

rze po krótkim epacerze zajęlt 

miejsca przy radlooclb!ornlku. na­
stawiając strzalkę na BudapeszL 

MELDUNEK ZE SZPITALA 

Po dokladnynv badaniu lekar· 
skun okazało się. że Pusl<aa ma 
uszkodzoną kostkę I zerwane 
ścięgno. Lekarze wyrerUI przy 
tym wątpliwość co do ;-.go udzta-

j 1u w n!eclzletnym meczu. 

BiuRO PROJEKTOW W LODZI. 

ZAKŁADY PRZEMYSf.U WEŁNIANEGO 

IM. ANDRZEJA STRUGA 

al. Trauautta IC. 
Łódź, ul. Sienkiewicza 70-72 

zawiadamia. te zgodnie z uchwałą R<1dy 
Państwa l Rady Ministrów z dnia 
U. · 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 odw~ 
lania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od godz. IO do 13 Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1120·K -

POŁUDNIOWO • ŁODZKIE 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO 

ł.. O O Z, ul. Kilińskiego 232 

przypominają, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa l Rady l\1 inlstrów z dnia 

14 Xll. 1950 r. wszelkie zażalenia I od-

wołania załatwia dyrektor lub jego za· 
stępca we wtorki od godz. li do 15. Jeśli 

we wtorek przypada dzień wolny od pra· 
cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. l300·K 

przypominają, :te stosownie do uchwały 
Rady Państwa I ·Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszęlkie zażalenia i odwo­
łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 

w poniedziałki od godz. 13 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1025-K 

WSZELKIE ROBOTY 
z zakresu _ budownictwa 

jak: BUDOWLANE, 
MURARSKIE, 
BETONIARSKIE. 
POSADZKARSKIE 
MALARSKIE, 
SZKLARSKIE, 
BLACHARSKIE. 
STOLARSKIE, 
SL USARSKIE, 
ZDUNSKIE 

Nieprzyjemna w'adomość, 

zwł&szcza w momencie, gdy :i;na.. 
n• aą Jut wyniki dalszego loso­
wa.nla rozgrywek. Widnie w naJ­
bllższą niedzielo Węgry zmierzą 

się z Brazyl!ą. Nie można s•ę 

więc dziwić, że ~!mo troplkałne­
·go upatu caly zespól węgierski u­
da! się na pobltsk! stad ton, gdzie 
w pontedzla.lek przeprowadzono 
trening mający raczej charakter 
zabawy kilkunastoma pllkam!, 

WSZYSCY NA STADION 

Wiadomość o trentngu plll<a· 
rzy węgierskich podzta'ala na 
dziennikarzy Jak lskra ~leKtrycz­
na. za bramką Grocslsa wnet za. 
Jęt! miejsca licz.n! rotoreporte­
rzy, a tuż przy ttnlach autowycn 
usadowM! się sprawozdawcy wie­
lu p!&m. 

Uwaga wszystkich ohecnych 
na stadionie skierowana była o­
czywiście na grę !ln!I napad u. Kto 
zB.lltąp! Puskasa7 Odpowiedź na 
to pytanie jak najszybc•eJ chc•e­
!!by wptsać do swycb notesów 
c•el<awl dziennikarze. 

- Miale! zlapać rybę, ci ty 
siedzisz i nic nie robisz. 

Dztslejszej nocy dyżurują na­
stępujące aptek!: Pabian Icka 56, 
Piotrkowska 127. Przejazd Hl, 
Zielona 2B, Wschodnia 54, Lima­
nowskiego 37, Al. Kościuszki 4B. 

OSTRE DY%URY SZPITALI 

Chlrurqla - c.alą dobę dyżu­
ruje Szpital Im. dr Ster! •nga, ut. 
Sterlinga l · 3. 

Interna - całą dobę dyturuJo 
Szpital Im. rlr Barlickiego, ul. 
Kopcińsk iego 22. 

DY:tUR POŁO:tNICZO-

Program wycieczki przew•du­
je zwiedzenie m•asta, portu, prze. 
Jażdżkę statkiem pełnomorskim 
oraz udział w uroczyetośclach 
organizowanych na zako1iczente 
Dni Morza. 

Zi;r!oszenla przyjmuje I b!lt­
szych Informacji udziela „Orbis", 
u!. Piotrkowska 68. tel. 101·01. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Dziś, 22 bm .• o godz. 17.00, od­

będzie się dla uczestn•Ków grup 
seminaryjnych ekonomii politycz­
nej sem!Tiarlum na lemat. „Cha­
rakter patistwa demokracji ludo-
wej". · 

* • • 
Dnia 23 bm„ odbędz i e elf wy­

kład dla słuchaczy ekonomll po­
litycznej. 

Wielki W)'l!ilek całefo ze­
społu, któt\Y daje przedsta­
wienie na dwóch S<:enach I 
równocześnie prowadLi akcję 

objazdową, pozwolił na wY• 

konanie I przekroczenie pla­
nu pracy na pierwsze półro­
cze 1954 roiku już dn. 9 czerw-
ca. 

Tymczasem rormacJa orensyw- GINEKOLOGICZNY TEATRY rody Gucia Pingwina", K!mS()-
na Węarów trenO'Wala w następu- J bo podróżnik" - godz. 16. 17. 

Od godz. 8 do 20 dyżuru e M 
Jącym składzie: Toth II, Kocsls, Szp ital Im. dr H. Wo![, u!. Ła· NOWY (Więckowskiego 1~ ...., ŁDDA GWARDIA (Zielona 21 -
Palot.oa, Hldegkut!, Cslbor. g\e"·nlc'·- 34. od godz. 20 do 8 od 19 D 1 „AIJ wywiadu", doc!.. „z kraju „ "" g z. - „ z ewczyna • 1ocjallzmu 3-53" - gods. 16, 

- Czy Istotnie przeciw Brazy· dyżuru.le Szpital Im. Curie-Ski<>- dzbanem", 18. 20. 
111 napad wasz wysląpl w tym ze. dowsklej, ul. Curie-SktodowskfeJ POWSZECHNY (Obr. Sta!•ngra.du MUZA (Pabianicka l?4) _ „NaJ· 
stawieniu'/ - pytali teraz dla od- 15· 21 ) - godz. 19 - „Poskromie- Piękniejsza". dod. „Pn:egląd 

WIADOMOSCI: 5.1$, I.OO, 7.Dt„ 
7 .so, 12.04, u , oo. 11. u. 2'1.so. 
23.55. 

8.15 P!e"11 l tańce lud°"'•· 1.30 
Kalendarz r&dlowy. 8.37 K011Cert 
poran11y. 7.15 Muzyka rozrywko­
wa. 7.43 Program dnia. 7.48 StACl 
pogody. 8.00 „Blękltna azlafeota", J 

8.25 Koncert l'Uyn.n ych s<IJ'•tów; 1 
l:l.l O Trzy pleśni na wtolonc.z„ 
lę. 12.25 Poleskie tańce Ju.clQWe, 
12.45 Audycja d\a wgl. 13.10 
Przegląd pra.sy &tolecz.nej. 13. U 
Gra orkiestra. 14.05 Informacje. 
14.10 Dla klas Ill l IV a!ucho'!ł'l· 
9ko. 14.30 Dla kólok rnlodye)l 
przyrodnlkó~. 15.00 Koreepon. 
dencja e r.agrałl!cy. 15.10 Audy· 
cja z wykonaniu studentów Wy&o 
szeJ Szkoły Muzyc.:nej w W&re•&o 
wie. 15.45 Muzyka rozrywkowa. 
16.00 Muzyka rozrywkowa. 16.10 
l:.ódzkl Tygodnik D:!wl~kowy. 
16.25 Koncert ork!e8try ŁRPR 
I-Od dyr. Henryka Deb•ch„. 16.4.5 
„Na barykady" - [el!eton, 16.53 
Reportaż z cyklu „Ns drogult 
postępu ! wiedzy". 17.10 AU• 
dycja dla d;olec!. 17.30 Kw.a• 
drans 90119tów. 17.45 „Z mikro­
fonem pr•• miasto ! wieś". 18.00 
„Do spotkania w muzeum", 18.20 
Koncert krakow&klej orl<llestry. 
19.00 Muzyka I aktualności. 19, 2~ 
„Dobra nauczka" - opowiadanie. 
19.45 Kompozytor tygodnia. 20.30 
Audycja aktualna. 20.45 „5:0 dla 
mlO<lośc!". 21.15 utwory [ort•· 
planowe. 21.45 Wiadomości •poi'• 
towe. 21.50 Muzyka taneczna. 
22.20 „52 tygodnie - to robi 
rok". 22.40 „Wieczorny koncert 
kameralny", 23,10 Mozaika ros­
rywkowa. - ... ""L 

,ALA t.322 m I ., 
nie złośnicy". · sportowy 4-5J" - godz. 18, 20. 

miany fotoreporterzy, c. ~c!ąc Ja!< IM. ST. JARACZA (St. Jaracza 271 PIONIER •Frauc tszkans1«1 31) _ WIADOMOSCI: 5.05, e.OO, 7.0D, 
najszybciej dorobić podpisy do - godz. 19·15 - „Zapusty na „Nadziel za dwa llC'Oflze" - 7.50, 12.04, 111.00, 20,00, 23.00. 
zrobionych zdjęć. LEBalutach". od - godz. 17, 19. 

TNI (Piotrkowska 94) - g z. POLONIA (Plot k k 67) 7.15 Mou!ka rozrywkowa. 8.0CI 
- Do niedziel! mamy Jeszcze 19 - „Imien iny pa.na dyrekto- r ows a ;..... Dla mlodzle:i:y szkól poc1&ta.,..o-

sporo czasu. Zobaczymy„. ra". „Tosca" - godz. te. 18· :io. wych - „lltęk!tna .sztafsta", 8.2.1 
,1 

SATYRYKOW (Traogutta 11 ~ PRZEDWIOSNIE Cteromsklego 76) Koncert &ynnych solistów. 9.00 
brzmiała odpowledi trenera "an- od 19 15 w 1 kl p I " d d w •-- J g z. . - „ yc ecz oso- „ a orna • o . „ .,.a u so- Dla mt<Xlzteży szkolnej - sluch<>-
d!. Poqotowle Ratunkowe - 254-44 biste" cJalizmu 1-54" - g0<1z. 15.30. wlsl<o PL „Trybuna Ludów". 9.40 

Ale nie tylko w oboz•e Węgrów Straż Pożarna - 8 MUZYCZNY (Piotrkowska 243) _, 17.45, 20. Dla przedszko!t - sluchowisko 

k t M. J k K mend MO 253 eo godz. 19.1!5 - „Wesoła wdów· MAJA (Klllń„kle- 178) ;.... pt. ,,Jagusia I •agody", 10.00 Kon-
trwają gorącz owe przygo owa- Ml:J!kf o:rodek a !nfo,::;;,a<:JI · - ka". . „Lubow Jarowaja'~I s"rla, dO<I. cert poranny.' 10.40 „Szaportn: 
nla do oa.Jbłlższych spotkań, NaJ 4 

159.15• ARLEKIN (Plotrkowska 152) -J : „Byllśn1y w Buk&retH:cle" - fragmenty z oratorium „~egenda 
większe zdenerwowanie wykazu- nieczynny. _. godz. 17, 19. o bitwie za ziemię rooyJeklf'. 
Ją Włosi, którzy Już Jutro w zu- PINOKIO (Kopernika 16) REKORD (RzgOW&ka 2) - „Ple· 11.05 Dla klas I I li - „Bajka o 
rychu zmierzą się z Szwajcarią. przedstawienie zamkn!~te. śnlarz słonecznych stepów" - tym, jak las witał zbllża)ące sit 

O I to · techni'cz godz. 18, 20. lato". 11.30 Muzyka I aktualno-
Równleż w środę w tlazylet yre' rowl · - PUNKT WYSTAWOWY CBWA ROMA (Rzgowś·ka 84) - „śnlet· ścl. 12.10 S. Kondratlew: trzy 

Niemcy zachodnie rozegrali\ nemu Zarządu Państwo· (Piotrkowska 102) - w godz. ka" - program składa.ny - pleśni na wiolonczelę z fortepla-

b
. t od 10 do 13 1 <XI 15 do 18 - godz. 18, 20. nem. 12.25 Polskie tańce ludowe 

mecz z Turcją. 'fe dwa spotl<ama wego Przedsię 1ors wa wystawa prac Andrzeja Mi!wl· SOJUSZ (Nowe Złotno) - „Błękit· - gra orkiestra tane~zna PR 
stanowią dodalkową ellm'nacJę o Krawiecko-Kuśnierskie- cza. ne mlecze". dO<I. „Mazurki Ch<> pod dyr. J. Ca.Jmera. 12.45 Audy-
zakwaltClkowanis s ię do ćwierć- pina" - godz. 18.30. cja dla wsi. 15.30 Dla dzieci ~ 

go; tow. Lucjanowi MUZEA SW!T (Bałucki Rynek) - „czuk ! opowiadanie pt. „Dzieci z Reg· 
ftnalów. Szmajdzie, z powodu PRZYRODNICZE (park Stenktewl- Hek", progr. ski. - godz. 18. glo" (cz. !). 16.05 „War-mia 1 Ma· 

W sobotę. 26 bm., w Bazylei cza) _ w godz. od IO do 17. 20. zury" - pogadanl<a. 16.20 Gra 
rozpocznie się turniej ćw!erćfl- śmierci SZTUKI (Wlęckow&klego 36) -' TATRY (Sienkiewicza 401 orkiestra maodol!n!stów lódzki'ej 

w godz. od 9 do 15. „Dziennik marynarza··. dod. rozgłośni PR. 16.45 Utwory 
nałowy. Na boisku tego miasta ARC~EOLOGICZNE I ETNOGRAF!· „Ili Spartakiada WP" &krzypcowe w wykonaniu S. San· 
obrońca mistrzowskiego tytułu 2 O NY CZNE (pl. Wolno~cl 14) _ w godz. 16, 18. 20. tora. 17.00 Z życia Związku Ra· 
świata Urugwaj rozegi·a spotka· godz. od 10 do 18. WOLNO!C (Przybyszewskiego 16) dzlecklego. 17.30 Z melodią ! plo-
nie z Angll• wyrazy współczucia „Tosca" - gO<lz. 16, 18.15. senką prze?. świat. 18.20 „Ks lążk~ 

Wysoko kwaliflkowl'nego kalkulatora robót 

budowlanych na stanowisko kierownika sęk,-

.,. kl d j KINA 20.30. które na was czekają". lB.50 Od• 
1 DEKARSKIE w tym samym dniu• w Lozan· S a a ą WŁOKNIARZ (Próchnika 16) powiadamy słuchaczom w sprJ1• 

wykonuje nie Austria zmierzy się •e zwy· „Córka pułku" - godz. 1.5.30, wach międzynarodowych. 19.00 

ej! rozliczeń zatrudni natychmiast Zjedno­

czenie Budownictwa Miejskiego w ł.odzl. ul. 

Wł h " J Podstawowa Or- BAŁTYK (Narutow tcga 20) -' „o- 17.45, 20. Koncert orkiestry PR. 19.45 Au-
SPOł.DZIELNIA PRACY „BETON"' clęzcą meczu OC Y - ,zwa ca- kręty szturmują bastiony", ZACH~TA (Zgierska 26) - „Trud- dycja dla wsL 20.30 Koncert sym-

ł.ódż, ul. Piotrkowska 201, tel. 137-86. rla. ga.nlzacja Partyj- dod . „Przegląd soortowy 8-53" na miłość" - god:-:. 18, 20. ronlczny w wykonani11 wielkiej 
27 bm. Jugosław•a rozegra w na, Rada Miej- - godz. 16. 18. 20. DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - orldesiry symfonlcznef PR w Sta• 

Zamówienia przyjmowane są pod w ?w Genewie spotka.nie ze zwycięzcą GDYNIA (Prze Jazd 2) - Program „Kobiety nowej Polski", „ Wró· !lnogrodzle. 21.35 Audycja p<>e-
adresem oraz w punktach usJugowych: scowa i pracow· rllmów dokumentalny~b I kul· bet samochwała",. „Jeziora ma· tycka - wiersze o poko;u. 21.45 

meczu Niemcy zachodnie - 'fur- turalno -ośwlatowych: „Wśród zurskle". PKF 24-54 - gO<lz. Rumuńskie melodie ludowe. 22.00 
Piotrkowska ·55. Zgłoszenia wraz z podania- 8 

nicy Zarządu przy ul Kolejowej c)a I w tym samym dni~ w Ber- lodów oceanu". PKF 24·54 - 16. 17, 18, 19. 20. 21. 22. Audycja sportowa. 22. lU Audycja 

ml I 
życiorysami przyJ·muJ·e Dział Personalny „ Killńskieg· 0 209. 1314-K nie Węgry stoczą pojedynek z 1366-K PPK·K godz. 16. 19 20. · zoo (Ogród Zoologiczny) - Pro- słowno-muzyczna Polskiego Wv-

f Program dla najmłodszych: gram składany filmów o zwie· dawnlctwa Muzyczneg•). 22.:l~ 

W godz. 7 _ 15. 1358-K Brazylią. m.------------ „Zbuntowane rysunki", „Przy· rzęta<;h. Muzyka taneczna. 

1 
1 

J codziennie w godz 12-14 .,.,kretarz odpow•edr.JaJnv w 11;odz. 10-12 Tetelony1 cenLrll.la te1eromc=11 29:>00 f!ącry ze wsrystKJml dzta1amn redaktor nac'&. 21&-14. n1<nl1&rz odDOw. 219·03, flr.lal 1>arty1ov 218-U dział ·::;J 
Redaqu\e ko•eqlum ~edaktor nacze nf orzj~m~:H 82 dztal sportowy' 141 .71 'Redakcja nocna 145·50 Dzia oołosuń „ t.Odt. ul PloLrl<owslu. 96 tel. 111 ·50 1 114·?5. Wydawca: RSW „Pra ... „ Ad<fl redakcji; LO<lt P1otr1<owsk~ A6 Il oletr<> Onik RSW Pca"8". '"'trkl 17. tel.• 
260 42 dział ekonmn rrnv 21R 1~ . d7 al ro Y leal crna wvn06zącą zt 3 so' przylmu•ą urzę<h 1 s<rencN! OOC7.IOWe oraz ll~tonone PreoumPrRte w kOIDO•~atu zal<ł - m•e•lecznte zl l 80 - orzv1muJe PPK „Ruch• lnformae)! w sprawie prenumeraty o,elaca.neJ • kraju .., -

.J :llJ6 42. Pap.; diuk. 11.az. óU i· 1e11uine1 ale m o; i:entem w:rs:rlW. ZIA' 11„anlcw · udz.iela oraz; .zBll\ÓlllleDla przyJmul• Odd:r.!al Wydawnlct„ Zagraulc:tuych PPK •• Rueh", Sekele. EKSpo11u, W-w&. Al, Jei'OllOllmBklłl 119. lol. 80.5-06. p S-llSOQ 

„ 


